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K raków 13 maja.
Zestawiliśmy wczoraj kilka projektów wywoła­

nych inicyatywą, jaką zawierało pismo p. Kiesz- 
kowskiego. W  projektśeh ty eh dostrzegamy po- 
mięszenie dwóeh kwestyj, kwestyi agraryjnej w o- 
góle i kwestyi szlacheckiej w szczególności. Kwe- 
stya agraryjna nie jest wyłąeznie galicyjską, wy­
stępuje ona dziś w Niemczech, we Włoszech i 
w eałej niemal Europie. Wszędzie się skarżą na 
przeciążenie i upośledzenie ziemi, na wstrzymanie 
postępu, owszem stwierdzony już datami st&ty- 
stycznemi upadek rolnictwa, rozdrabianie własno­
ści ziemskiej, opuszczanie roli przez warstwy wy- 
kształeeńsse przenoszące się do miast i przez 
warstwy robotnicze uciekające ze wszystkich kra­
jów niemieckich, słowiańskich i z Włoch tłumnie 
do Ameryki. Choć tu działają przyczyny ogólne, 
w_urządzeniach politycznych, w systemie ekono­
micznym wszystkich niemal moe&ratw europej­
skich tkwiące, galicyjska nędza ma nadto swoje 
speeyalne powody tej przerażającej kryzys agra­
ryjnej. Biorąc rzecz z tego ogólnego stanowiska, 
przyznać trzeba, że kwestya ta przechodzi zakres 
towarzystw opieki' dla większej własności, chociaż 
większa własność jest organicznie związaną rze 
stanem włościańskim, i jest wielka solidarność 
społeczna i ekonomiczna, która sprawia, źe nie­
moto być zdrową głowa, gdy choroba ogarnęła 
inne członki ciała, to jednak proponowane przez 
p. Eieszkowskiego środki dotyczą tylko wyłącznego 
Interesu własności większej. Kwestya, którą nazy­
wamy tu agraryjną, kwestya obrony i poparcia rolni­
ctwa w ogóle zwraca już baczną uwagę ciał ustawo­
dawczych, staje się programem stronnictw, jak to 
widzimy w Niemczech i spodziewać się można, 
że niebawem wystąpi i w parlamentach austrya- 
ekieh łącząc wspólnością interesów ekonomicznych 
te żywioły zachowawcze, które niełatwo dochodzą 
do porozumienia pod względem politycznym i kon­
stytucyjnym. W  przewidywaniu tego koniecznego 
zwrotu do obrony interesów rolnictwa, tak zagro­
żonych w Galioyi, potrzeba przedewszystkiem stwo­
rzyć organa tych interesów. Sprawa rolnictwa jest 
jedną z podstaw państwa, bo jest główną podwa­
liną bogactwa narodowego i źródłem siły poda­
tkowej. Dotąd w imieniu rolnictwa przemawiały 
tylko Towarzystwa prywatnego zakresu, a jak u 
nas wyłącznie tylko reprezentujące większą wła­
sność. Myśl Izb rolniczych poruszona przed parą 
laty przez ś. p. Józefa Bedeniego, podniesiona na 
nowo na Kongresie rolniczym w Wiedniu, a świe­
żo będąca przedmiotem rokowań między dwoma 
Towarzystwami galicyjskiemi rozszerza znaczenie 
organów dla rolnictwa na wszystkie warstwy spo­
łeczności wiejskiej, co więcej stawia rolnictwo 
obok przemysłu i handlu jako jeden z tyeh głó­
wnych czynników organizaeyi państwa, któremu 
się należy osobna reprezentacya wobec organów 
rządowych. Wobec licznych projektów nowych 
instytueyj dla Obrony rolników, czuliśmy potrzebę 
przypomnienia kwestyi Izb rolniczych i postawie­
nia jej w pierwszym rzędzie, aby w planach pod­
jętych nie krzyżowały się projektowane instytu- 
cye, ale aby rozdzielono między nie zadania.

Obok kwestyi agraryjnej i stosunków wiejskich 
w ogóle, występuje kwestya ratunku większej 
własności, kwestya ratunku szlachty. Obowiązek 
to narodowy i obowiązek ekonomiczny zarazem. 
Utrzymać większą własność, aby się nierozdro- 
bniła w procesie parcelaeyi to warunek postępu 
rolniczego, bo włościanin nie sprowadzi wzoro­
wych narzędzi i maszyn, nie będzie utrzymywał

stad i obór podnoszących ehów inwentarza w kra­
ju. Utrzymać ziemię w rękach tyeh , którzy ją  
odziedziczyli po naddziadach wraz z poczuciem 
poświęcenia i ofiary, wraz z wszystkiemi zacnemi 
tradyeyami przeszłości, obronić ją  od wykupu 
przez nabywców odmiennej wiary lub bezwyzna­
niowych i pozbawionych poczucia ojczyzny, to 
warunek naszej przyszłości. Więc myśl p. Kiesz- 
kowskiego jest patryotyozną^ i jest ekonomiczną 
zarazem. Przyznajmy otwarcie, że nam tu wyłą­
cznie chodzi o to , co zwykle o sobie zapomina,
0 szlachtę zagrożoną upadkiem i wywłaszczeniem.

Co zrobić, aby ją  nad przepaścią zatrzymać P
Na to ustawodawstwo niema środków, bo to in­
teres jednej tylko warstwy, partykularny, choć 
ogólnego narodowego znaczenia. Trzeba szlachtę 
dźwignąć przez nią samą, w niej szukać sił pod­
niesienia i obrony. Nie wystarczą na to zjazdy, 
piękne mowy i teoretyczne tylko rozprawy, któ­
rych areną bywały Towarzystwa rolnicze. Nietrze- 
ba także mnożyć instytueyj, bo przeciążenie oby­
wateli obowiązkami publieznemi bywa także je­
dnym z głównych powodów ruiny, a urządzać 
opiekę płatną to kosztowna i poniekąd niebez­
pieczne. Pojęcie wzajemnej opieki jest czysto mo- 
ralnem i dla tego, nie trzeba dla niej szukać 
podstawy w stowarzyszeniach, komitetach,^ ale 
w rodzinie, lub stosunkach sąsiedzkich. Solidar­
ność rodzinna, to podstawa solidarności społoez- 
nej. Istniała ona niegdyś wśród szlachty polskiej
1 tworzyła jeden wielki łańcuch patryarchalnego 
związku, ale bardzo dziś zachwiana wśród szlach­
ty galicyjskiej. Trzeba wskrzesić tę tradycyą^ i w 
niej szukać podstawy dla owej wzajemnej opieki. 
Pragnęlibyśmy przeto, aby w myśl trzeciego^ pro­
jektu wczoraj umieszczonego powstawały ligi ma­
jątkowe i rady familijne jak najliczniejsze, ale 
nie zamieniające się w jakąś instytuoyę pupilarną 
na szerokie rozmiary. Jakaś powaga w rodzinie, 
lub najzamożniejszy i najzacniejszy z obywateli 
powiatu podjąć może zadanie z pomocą kilku 
innych sąsiadów pewnej kontroli i opieki nad 
zachwianymi, a nawet ratunku dla upadających. 
Kółka takie choćby wyehodziły po za obręb ro­
dziny, niepowinny zdaniem naszem brać na sie­
bie całej odpowiedzialności, ani zbyt rozszerzać 
zakresu swojego działania. Niech w każdej oko­
licy owa opieka sąsiedska czy rodzinna zacznie 
od jednego lub dwóch zagrożonych sąsiadów.

Usiłowania te prywatnej jeszcze natury, gdy 
się rozszerzą, powinnyby się zjednoczyć w jakiejś 
centralnej instytueyi, która rozporządza i więfc- 
szemi środkami i może dostarczyć rady fachowej. 
O ile lękalibyśmy się kosztownych i płatnych nad­
zorów i kuratoryi po powiatach, aby nieprowa- 
dziło to do niebezpiecznych prób i experymen- 
tów, o tyle sądzimy, że w dalszym rozwoju rad 
familijnyoh i lig majątkowych, czy sąsiedzkiej opie­
k i, okaże się potrzeba zjednoczenia ich w koło 
jakiegoś centralnego organu.

W  Krakowie n. p. Towarzystwo wzajemnego 
kredytu wydaje nam się najwięcej posiadać ku 
temu warunków. Obok dostarczania kredytu na 
zaręczenie naczelników rady familijnej, instytueya 
ta mogłaby mieć także ludzi fachowych, których 
w każdym powiecie wyszukać trudno, a opłacić 
kosztownie, do układania planów gospodarstwa 
postępowego, amelioraeyi i t. p.

Streszczając myśli powyższe trojakie przedsta­
wiają nam się w przyszłości instytucye. Dla obro­
ny interesów rolnictwa wogóle izby rolnicze wy­
bieralne a mające atrybucye organów rządowych. 
Dla ratowania szlachty i utrzymywania większych

majątków rady w obrębie rodziny lub pewnej o- 
koliey, jako instytucye prywatne, bezpłatne. Dla 
pokierowania i zjednoczenia tyeh prywatnych u- 
siłowań, poparcia kredytem, pośredniczenia w sto­
sunkach handlowych, prawnych, dla wszelkiej 
zresztą pomocy i pewnej kontroli instytueya jedna 
lub dwie na kraj cały, zostające w stosunku z ra­
dami familijnemi i działające za ich pośrednictwem.

Wyjęliśmy z różnych projektów to, co wydało 
nam się najodpowiedniejszem, najmniej hazar- 
downem, taić bowiem niemożna, źe jest wielkim 
hazardem tworzenie instytueyi dla tych, nad któ­
rymi zawisło bankructwo jak miecz Damoklesa. 
Działać tu trzeba ostrożnie, aby tych, którzy 
niosą ratunek tonący niepociągnęli w przepaść, 
lub oby lakarzami niestali się ci, którzy już są 
dotknięci zarazą. Tworzenie kuratoryi płatnych 
i wybieralnych, z szerokiemi atrybucyami i kosz­
townym aparatem kaneelaryi nie jest wolnem od 
tego niebezpieczeństwa. W  obrębie atoli rodziny 
lub najbliższego sąsiedztwa łatwiej znaleść choć­
by jednego obywatela, który szczegółową nad 
chorym sąsiadem lub krewnym rozciągnie opiekę 
zawezwawszy do rady innych członków rodziny 
lub sąsiadów. W  ten sposób obudzi się solidar­
ność, której brakiem upadamy. Tworzenie takich 
kółek mogłoby zbawiennie oddziałać na reformę 
obyczajów, poskromienie zbytku przykładem i 
pewną, źe tak powiemy moralną kontrolą. Projekt 
tarnopolski stawia na pierwszym miejscu tę re­
formę w źyeiu obywateli. Są choroby, które nie- 
wymagają jeszcze lekarstw ani operaeyi, ale wy­
starczają środki dyetyczne, one będą 'zadaniem 
owych kółek rodzinnych i sąsiednich i rozciągną 
opiekę nietylko nad zbytkiem w życiu, ale i nad 
zbytkiem w zakładach gospodarskich. To jednak 
byłoby niewystarczającem, gdyby kontroli i po­
mocy nierozciągnęła instytueya, mająca silną pod­
stawę finansową i dająca wypróbowaną rękojmię 
dla całego kraju. Określenie stosunku rad fami­
lijnych do tej instytueyi centralnej oto główne 
zadanie. W  tej zaś mierze statut proponowany 
przez p. Kieszkowskiego z niektóremi saodyfika- 
eyami winien być podstawą silnej i jednolitej in­
stytueyi ratunku ziemi i szlaohty.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W i e d e ń  11 maja.

( | | )  Z wczorąjszem tak bat-iłiwem i dramaty- 
eznem posiedzeniem bliska odroczenia sesya par­
lamentarna przekroczyła swój punkt knlmina- 
cyjny. Tydzień bieżący już nie będzie^ świad­
kiem zajść podobnych, tak iż przynajmniej spo­
dziewać się należy, że w ostatnich dniach wspólnej 
pracy nie przyjdzie już do obopólnego rozjątrze­
nia. Jeżeli nawet wczorajsza boles la dla Niemców 
operacya była konieczną, to ubolewać trzeba, źe 
nie załatwiono jeszezo przed laty tej spprnej kwe­
styi prawnej w drodze ustawodawczej. Lewica, 
dopóki była u steru, zaniechała tego uczynić, a te­
raz w oczach ludności niemieckiej, _ idącej ślepo 
za głosem dzienników, ciążyć będzie zarzut na 
prawicy, źe załatwiła wspomnianą sprawę wybo­
rów górnoaustryackich ze stanowiska politycznego, 
korzystając z chwilowej większości.  ̂Oprócz Va- 
terlandu, żaden dziennnik wiedeński nie uspra­
wiedliwia unieważnienia tych wyborów, a najbar­
dziej praaa uderza na Polaków, grożąc im odpłatą.

Przedmiot wczorajszego posiedzenia dziś już na­
leży do historyi, więc ani nagana, ani pochwała 
nie zmienią sytuacyi. Wskutek zwycięstwa wczo­
rajszego prawica uzyska trzy nowe głosy, przy­
puściwszy, źe nowe wybory wypadną w jej du­
chu. Znaczy to właściwie wzmocnienie większości
0 6 głosów, albowiem prawica nietylko otrzyma 
trzy głosy, ale lewica straci trzy głosy. Jeżeli 
większość np. wynosiła 15 głosów, to teraz wy­
nosiłaby 21 głosów.

Sejmy dopiero 5go czerwca zwołane zostaną. 
Odstąpiono od pierwszego zamiaru co do terminu 
25go m aja, albowiem przerwa parlamentarna od 
15go do 25go b. m. byłaby zbyt krótką ze wzglę­
du na fakt ,  iż bardzo wielu deputowanych do 
Rady państwa pełni także obowiązki poselskie 
w sejmach. Termin zwołania sejmu galicyjskiego 
zawisł od woli i życzenia Koła polskiego.

Gladstone, który tak bohatersko pokonał Bea- 
eonsfielda, doczekał się Canossy względem Au- 
stryi. Rzadki to w dziejach wypadek, aby angiel­
ski mąż stanu, naczelnik rządów, nie wahał się 
przed całym światem wygłosić takiego pater pec- 
cavit jak to uczynił Gladstone podług dzisiejszej 
depeszy londyńskiej. Jest to osobista z jego stro­
ny amende honorable dla Austryi i Cesarza, ja ­
kiej nikt z pewnością nie mógł się spodziewać. 
AuBtrya miałaby wszelkie prawo szczycić, nawet 
chełpić się tym dokumentem, jaki wystawił p. 
Gladstone, jeżeli ostatni nie działał i działać bę­
dzie wedle aksyomatu verba lacłis — fraue in 
factis i jeśli nie zechce w polityce swej zemścić 
się, iż stanowisko jego urzędowe zmusiło go do 
formalnego przeproszenia za taktykę wyborczą i 
za kilkakrotną obrazę Austryi. Krok p. Gladsto- 
na jest tak upokarzający, iż może naczelnik ga­
binetu angielskiego pragnie się wycofać, aby je­
go następca tern swobodniej jego politykę mógł 
prowadzić. Tutejsze ministerstwo spraw zagranicz­
nych w każdym razie dobrze uczyni, jeśli nie o- 
kaźe się zbyt łatwowiernem względem Anglii, 
której, odkąd tam stronnictwo liberalne stanęło u 
steru, hołdują wszystkie ludy bałkańskie, zsrówno 
Słowianie, jak Grecy. Że równocześnie rozpoczął' 
się w tak wielkich rozmiarach ruch albański, wi­
docznie poparty przez rząd włoski, powinno tu­
tejszym sferom dać wiele do myślenia. Przezor­
ność powinna odtąd być hasłem dyplomaeyi au- 
stryaekiej nietylko względem Rosyi, ale także 
względem Anglii i Włoch. Nietylko doniesienia 
prywatne dzienników, nietylko romantyczne może 
nieco sprawozdania Tagblaiu to  Skadaru, ale 
wiadomości, jakie otrzymali deputowani dalmacey
1 jakie doszły do sfer rządowych, mówią_ o nie­
zwykłej agitaeyi i uzbrojeniach w Albanii, oraz 
o pośrednictwie prawie jawnem urzędników kon­
sularnych włoskich, których ręka sięga nawet aż 
do paszaliku nowobazarskiego. Jest to mrówcza 
praca, kretowe nurtowanie, które pojmie cały 
świat dopiero w chwili, gdy przyjdzie do starcia 
między dwoma prądami na półwyspie bałkańskim.

W ied eń  11 maja.
(93-cie posiedzenie Itby poselskiej).

Prezes C o r o n i n i  zagają posiedzenie o godzi­
nie lOej.

Na porządka dziennym nasamprzód drugie czy­
tanie wniosku Granitscha o ułatwieniach na rzecz 
towarzystw akcyjnych pod względem stemplów i 
należytoś ci skarbowych przy konwersyi obligaeyj 
cząstkowych. Komisya podatkowa projektuje u-

stawę o ułatwieniach pod względem naleźytoścl 
skarbowych przy konwersyi pryorytetowyeh obli­
gaeyj dróg żelaznych.

Ustawę tę przyjęto w drugiem i trzeeiem czy­
taniu bez dyskusyi.

Następują obrady nad nowym projektem usta­
wy o taksie wojskowej, wniesionym przez komi- 
syę, która pozmieniała niektóre paragrafy pro­
jektu pierwotnego, a wszystkie inaczej uporząd­
kowała.

Dawniejszy §. 16ty dziś jest 3ń  i 4ty. Zamiast 
lOciu klas, wedle których taksa wojskowa miała 
być opłacana, dziś jest klas 14uia, a normy dla 
nich od lszej do l i te j  są następujące: 100, 90, 
80, 70, 60, 50, 40, 30, 20, 10, 5, 3, 2, 1 złr. 
Uwzględniono tu poprawkę Koła polskiego, wedle 
której klęski elementarne i inne nieszczęścia ma­
jątkowe są tytułem do zwolnienia od taksy woj­
skowej.

Pos. F u x  wnosi poprawkę zmieniającą te pa­
ragrafy, która jednak upadla; tak samo popraw­
ka pos. T o m a s z c z u k a ,  żądająca opuszczenia 
ustępu o zwolnienie od taksy tych, którzy nie 
mają majątku ani dochodu dostatecznego na u- 
trzymanie, a którzy całkiem lub w części żyją 
kosztem rodziców. Uchwalonono te paragrafy z po­
prawką pos. D w o r s k i e g o ,  wedle którego krew­
ni w linii wstępnej dopóty tylko są zobowiązani 
do opłacania taksy za synów i t .  d., dopóki trwa 
ich obowiązek utrzymywania ich.

Paragraf 5ty (dawniej 3ci) mieści w sobi© no­
wy ustęp, który zupełnie t. j. za przeszłość i na 
przyszłość zwalnia od taksy tych także, którzy 
przed r. 1871 stali się zobowiązanymi do opłaca­
nia taksy. Mniejszość komisyi pod przywództwem 
pos. H a c k e l b e r g a  wnosi poprawkę: „którzy 
przed r. 1878“ i t. d.; dru»a mniejszość pod 
przywództwem pos. C z e d i k a  wnosi: „którzy 
przed r. 1875“ i t. d.

W  imiennem głosowaniu, po przemówieniu mi­
nistra Dra Z i e m i a ł k o w s k i e g o  przeciw obu 
poprawkom, odrzucono wniosek Hackelberga 156 
głosami przeciw 133 głosom, a w zwykłem gło­
sowaniu przyjęto poprawkę Czedika, co stało się 
całkiem przypadkowo wśród powszechnej w Izbie 
nieuwagi i ruchu; wielu posłów stało na wolnem 
miejsou w sali i rozmawiało, nie myśląc woale 
głosować za poprawką, a gdy spieszyli siadać na 
swych miejseach, już prezeB wygłosił był, że po­
prawka przyjęta.

Paragraf 6ty równa się znanemu i uchwalonemu 
już dawniej §. 4mu.

Paragraf 7my jest nowy; zwalnia rodziców itd. 
od obowiązku opłacania taksy za syna, jeśli on 
sam nie jest do taksy zobowiązany. Przyjęto ten 
paragraf bez dyskusyi.

Inne paragrafy mniej ważne i mniej zmienione 
pomijam jako już znane i po więkrzej części u- 
ehwalone dawniej.

Na wniosek prała D w o r s k i e g o  wsunięto cał­
kiem nowy §. 12ty, który stanowi, źe wszelkie 
podania w sprawie taksy wojskowej są wolne od 
stemplów i należytośei skarbowych.

Wiadomo, źe wśród pierwszych obrad lewica 
nie godziła'się na osobny fundusz na wspieranie 
rodzin osób powołanych pod chorągwie, lecz żą­
dała co do całej przewyżki dochodów z taksy woj­
skowej ponad wspólny fundusz (austro-węgierski) 
na inwalidów, wdowy i sieroty, aby parlament nią 
rozporządzał po budżetowemu. Nowy projekt ko- 
misyif liczy się z tem , ale zapewnia rodzinom 
wsparcia z skarbu.

literacko-artystyef.ua,

KRONIKA WIEDEŃSKA.
Tak więc miesiąc słowika, maj piękny w poe- 

zyi, rozpoczął się od przesileń w górze i na dole, 
w naturze i wśród ludzkich synów, których gene­
ralne zgromadzenie 'akcyonaryuszów teatru miej­
skiego omal nie pozbawiło sposobności oglądania 
sceny jego. Laube, tak wielce zasłużony dy­
rektor^ widząc, iż trudno odegrać rolę śgo Je ­
rzego, gdy się ma do walczenia ze straszliwym 
smokiem, zwanym deficytem w kssie, postanowił 
zatrząść kolumnami tego gmachu i runąć wraz 
z Filistyny pod jego gruzami. Zaproponował więc 
na jeneralnem zgromadzeniu, poprzedziwszy pro- 
pozycyę wstępem o braku zamiłowania w istotnej 
sztuce publiki "Wiednia, rozwiązanie spółki i zam- 
knięoie teatru. Zdania były podbielone, głosy były 
różne, aż nakoniee skończyło się na tymczasowem 
ustąpieniu Laubego. Teatr ma być wypuszczonym 
w dzierżawę; w każdym razie nie zostanie zam­
kniętym, a kryzys szczęśliwie mija.

Nastąpiła ona w ślad za przesileniem w operze 
nadwbrnej. Mało brakowało, a nie bylibyśmy uj­
rzeli więcej w dyrektorskiej loży p. Jannera — 
teraz już jednak sprawa stoi na tym puikcie, 
zkąd stanowczo zwrot ku lepszemu, co pozwala 
przypuszczać, że ministeryum sztuk pięknych w o- 
sobie p. Hoffmana, nowo kreowanego dygnitarza 
w dziedzinie sztuki zatrzyma zarówno p. Jannera, 
jak i tradycyjny deficyt w kasie opery nadwornej.

A w górze tymczasem dziwne się dzieją prze­
miany. Jakiś ząbłąkany ostatek wypędzonej i po­
bitej zimy zakrył nam na parę dni słonce i świa­
tło, i prawdziwie londyńską mgłą i deszczem padł 
na wiośnianą przyrodę i odświeżoną facyatę sto­
licy. Pierwszy maja tradycyjnie obchodzony wy­
cieczką do Prateru za pomocą środków komunika­
cyjnych, na jakie każdego z ciekawych stać, prze­
szedł wśród rzęsistego kapuśniaczku; po obiedzie 
Wypogodziło się cokolwiek, i widać było pojedyn­
cze ekwipaże zdążające w stronę Prateru, lecz 
brakło tego nieprzerwanego oiągu ludzi, powozów 
i koni, który zwykle przez most Aspern ku Pra­
teru ogrodom faluje. Znów więc znikła bezpowro­

tnie jedna sposobność więcej, i to najgłówniejsza, 
do pochwalenia się świetnym ekwipażem, nowym 
strojem i modnym kapeluszem, a pierwszy maja 
utonął bez żadnego odrębnego wrażenia w niepa­
mięci fali.

Lecz co mówię! Pierwszy dzień maja mimo 
mgieł i deszczu przyniósł nam majową prawdzi­
wie uroczystość, O godzinie lOej z rana odsło­
nięto wobec rady miejskiej i licznie zebranych 
dygnitarzy i publiki pimnik Beethoven a. Już od 
paru lat za staraniem i na wniosek M. Dumby, 
który był zarazem prezesem komitetu pomnika, 
zbierano starannie fundusze celem uczczenia wiel­
kiego kompozytora godnym pomnikiem. Nareszcie 
środki zebrano i wykonanie pomnika poruszono 
mistrzowi-rzeźbiarzowi prof. Zumbuseh. Dzieło to 
wypadło z gipsowej formy mistrzowskim odle wem 
w śpiżu.

Pomnik wznosi się na placu przed akademickiem 
gimnazyum, w dzielnicy między konserwatoryum 
muzyeznem a Fichtegasse, tudżież "Wien rzeką. 
Wśród skweru zapełnionego kląbami pięknie już 
rozwiniętych krzewów, na piedestale z ciemnego 
marmuru, o skromnym a tyle mówiącym napisie: 
„Ludwig van Beethoven“, usiadł areymiBtrs tonów 
w postawie ponurej i zadumanej. W  takim to nie 
raz burzliwym zachwycie spotykali go znajomi za­
topionego w myślach, co mu oceanem harmonii 
wieczystych a tęsknych, symfonią zwycięstwa i  
prometejskiem uczuciem pognębienia rodu ludz­
kiego w głowie i piersi niesforną przelewały się falą, 
siedzącego w ulubionym mu Nussdorfskim lasku, 
lub przechadzającego się po wzgórzach’ Badenu. 
Taki też jest pojętym i przedstawionym na pom­
niku. Zdaje on się tam słuchać tych tonów, co 
mu w piersi szalonym podmuchem „jęczą żalem, 
ryczą burzą“, by uspokojone, z powodzi dźwięków 
w łoże świetnych harmonij cofnięte, wylały się 
strumieniem zwycięskich symfonij i skarg nad 
losem swojego rodzaju. Twarz ta ,  z maski po­
śmiertnej Beethovena modelowana wiernie, przy­
kuwa do siebie dziwnym czarem, znać, że mistrz 
jest w chwili tworzenia, i odczuwa w łonie wszyst­
kie straszne bóle, jakie czują tylko ci, co uko­
chali sztukę.

U stóp mistrza, na pomnika nizkim stopniu po 
jednej stronie usiadł Prometej zuchwały, bogów 
odważny napastnik, a sęp zwątpienia i ziemskiego 
bólu szarpie mu ciało w kawały. Straszliwy ból

odbija się w jego rysach, niema skarga zdaje się 
wznosić ku niebu — on to przedstawia ten, wiel­
kim duchom właściwy rój tytanicznych myśli, i 
krzyk wielki poety harmonii „Kto jest!“ i woła­
nie „odezwij się, bo strzelę przeciw Twej naturze“. 
Lecz cierpienie to skończy się wspaniałem finale, 
koroną na czole męczennika przez boginię zwy- 
eięztwa złożoną. Bo oto po obu bokach Prome­
teusza rozbiegają się w dwie przeciwne strony 
harmonii dźwięków bojowych i pasterskich ge­
niusze: małe, dziecięce, przecudne w wykonaniu 
i kompozycyi postacie pełne młodości i wdzięku, 
i szeregiem harmonij ucieleśnionych w swych pię­
knych kształtach, łączą, tanecznym zawodząc kro­
kiem, Yictorię, ową Clarehen Egmonta, boginię 
zwycięstwa i olimpijskiego spokoju, koronę lauru 
wysoko wznoszącą, z ponurą ekstazą bólu, z Prc- 
metejem przez sępa szarpanym. Istna to symfonia 
mistrsa, co w zadumie usiadł na górze, zaklęta 
w potężne formy spiżu, z bólów ziemskich uro­
dzona, skończona w dźwiękach harmonii i zgody.

Znawcy jednogłośnie się zgadzają, iż pomysł 
(kompozyeya) i wykonanie pomnika zasługują na 
nazwę arcydzieła, tak cały rysunek jest wdzię­
czny i poprawny, szczególnie twarz mistrza i je­
go utwory upostaciowane, są znamienicic wykoń­
czone. Wiedeń więc zdobny już i bez tego, zy­
skał jeden wspaniały utwór plastycznej sztuki, 
spłaciwszy zarazem dług wdzięczności nieśmier­
telnemu, którego świat w czasie samotnej, ciężkiej 
jego ziemskiej pielgrzymki zapomniał usnąć i u- 
czeić, jakby się należało.

Z tej samej ściany pierwszej sali przybytku 
sztuki zwanego domem artystów (Kilnstlerhaus) 
z której przed trzema laty „Pochodnie Nerona“ 
rzucały swe blaski barw południowych i roiły się 
tłumem Cezarowego dworu, w tyryjską purpurę 
strojnym, rozbestwionym widokiem pożogi sług 
Chrystusowych, z tej samej ściany przedstawia się 
obecnie, pędzlem artysty w malowne zaklęta kształ­
ty, olbrzymia treścią i wykonaniem ’walka Tyta­
nów o wićczny ogień z Jowiszem. Obraz ten, wy­
konany na wielkie rozmiary i w wielkim a pię­
knym celu, w kształcie watykańskich fresków np. 
Apollina z muzami, przedstawia chwilę, gdy roz­
zuchwalony olbrzymów - Tytanów ród, zbrojny 
w maczugi i z korzeniem wyrwane drzewa, z pier­
sią nabrzmiałą gniewem i wśoiekłością wdziera 
się całym tłumem potężnych i dzikich postaci na

górę bogów, ze szczytu której gromowładny Jo­
wisz z rydwanu przez dwa konie przepyszne uno­
szonego, jaskrawym piorunem razi napastniki. 
W  ckół ojca bogów walczą strzałą i pociskiem 
mieszkańcy Olimpu. Oślepieni blaskiem piorunu, 
kopytem rumaków i gromem niebieskim rażeni 
walą się Tytany w strasznym martwych ciał splo­
cie w bezdenną zdaje się przepaść — zwycięstwo 
zostaje po stronie bogów, którzy wśród całej gro­
sy walki olimpijską pogodę i spokój na czole za­
chowują. Zwyeięzkiem skrzydłem unosi się orzeł 
nad rydwanem Jowisza, pana na teraz i zbunto­
wanych ludzi i bogów Olimpu.

O m s z  powyższy wykonał prof. Gricpenkerl ne 
zamówienie Bar. Siny, jednego z pierwszych ban­
kierów stolicy, który znaoinyeh dostarczył fundu­
szów na założenie Akademii umiejętności w Ate­
nach. Stolica Hellady, do której niegdyś wedle 
greckiego wyrażenia niepotrzeba było sów nosić, 
nie posiada obecnie wielu wyższych zakładów 
naukowych, które w nowej rezydencyi królewskiej 
staćby się mogły zawiązkiem oświaty na południu 
Lewantu. Baron Sina, rodem Grek robi Atenom i 
krajowi z tej akademii wspaniały podarek, a po­
wyższy obraz ma zdobić główne don wejście.

Walka człowieka z wyźszemi siłami — temat 
to odwieczny i stary jak  ród Prometeuszowy i 
bój jego ciągły o promień i ciepło duchowe.

Przed niedawnym czasem inżynier pewien nie­
miecki, wezwany przez rząd turecki do robót pu­
blicznych w Azyi Mniejszej, w okolicy starożytne­
go Pergamam,+ w którem niegdyś władzcy tego 
miasta założyli słynną szkołę sztuki rzeźbiarskiej, 
znalazł wśród ruin i gruzów dawnych bizantyń­
skich murów kilka kamieni pokrytych rzeźbami 
znamionującemi, że tworzą one tylko część małą 
rzeźby na olbrzymie wykonanej rozmiary. Muzy 
pochodzące z owych wieków, gdy nawała Osma­
nów poczęła coraz groźniej zbliżać się do dzier­
żaw bizantyńskich Paleologów, wystawione wido­
cznie były w celu powstrzymania zapędów zielo­
nej proroka chorągwi, a  użyto do nich materyału, 
co się nadarzył pod ręką, nieprzymierzając jak 
do wiela browarów w Galieyi, które powstały ze 
zamków dawnych a pięknych, lecz pięknych nie 
do tyła, by mogły wzbudzić uszanowanie u wła­
ścicieli browarów. Prawda, że owe „ciemne śre­
dnie wieki i grożąca zatrata całej ówczesnej cy- 
wilizacyi były okolicznościami „uniewinniająeemi“,

których napróżnobyś szukał u bizantyńców tyle 
dumnego z wiedzy i oświaty dziewiętnastego wie­
ku. Otóż ów inżynier uzyskawszy po wielu zacho­
dach fsrman od rządu tareekiego, upoważniający 
go do poszukiwań odnalazł z wielkim trudem i 
mozołem większą część rzeźb, które niegdyś zdo­
biły łuk esy też ołtarz ofiarniezy w Pergamum, 
rzeźb, które podobno pod względem piękno śni ar­
tystycznej i olbrzymich rozmiarów przewyższają 
wszystkie inne zdobycze, poczynione na starej Hel­
lenów i im pokrewnych szczepów ziemicy. Przed­
miotem tej kolosalnej rzeźby jest również walka 
Tytanów z Jowiszem; mają tam być postacie een- 
taurów walezących o niezmiernej piasty aa wyra­
zu, walki i bolu, wściekłości i gniewu, a mode- 
laeya i całe pojęcie przedmiotu niezrównane. 
Odkryły ten skarb znajduje się jnż w berlińskiem 
muzeum narodowem, dokąd go przed miesiącem 
przywieziono. Przed dziewiętnastu więc już wie­
kami twórcza fantazya artysty obrała sobie ów ty­
taniczny epizod za przedmiot do ukształtowania 
w pełnej grozy i życia płaskorzeźbie na zimnej 
marmuru płycie. W  tej samej sali, gdzie olbrzy­
mie Griepenkerla mieści się płótno znajduje się 
mistrza Brandta nasz rodaimy a tak miły i ser­
cu i oku krajobraz. Dwa wózki w trójkę aaprzą- 
gnięte przebiegają drogę obok chaty — po dru­
giej stronie rozciąga się falowata płaszczyzna, m  
nieskończonością swą dziwną rozbudza tęsknotę. 
Zadumane oko zatrzymuje się na samotnie osia­
dłym w polu kopczyku siana. A jak  to wszystko 
wykonane! Dwa posągi prof. Wegnera, ustawione 
po obu stronach Tytanomaehii, przesnaozonę do 
narodowego teatru w Pradze przedstawiają dwu 
bohaterów staroczeskiej pieśni, Lumira i Zaboja. 
Postacie piękne— lecz śpiewak Zabój uwieńczony 
iaurem i trzymający w ręku niby greckie pleatron 
(niemieckie krytyki proponują złośliwie kiaryaet) 
zanadto klasycznym się zrobił.

Juliusz v. Błaas, na zamówienie Cesarza wy­
konał obraz pięknie pojęty lecz wcale krajobra­
zową ezęśoią nie uderzający: polowanie parforce 
w Goding. Czerwone fraki na mistrzowsko wyko­
nanych koniach sadzą przez łąki i opłotki za gro­
madą gończych tuż w tropy; zdała nadbiega ró­
wnież para jezdnych.

W  następnym sal szeregu uśmiechają się do 
nas tak piękne i wdzięczne Kaulbacha syna nie­
wieście postacie i Al. Sehona italskie i wschodnie
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Przyjęto to wszystko nie be* dyskusji wpra­
wdzie, ale be* zmiany.

Na wniosek posła G r o c h o l s k i e g o  zamknięto 
posiedzenie o gods. 2 min. 45 . — Następne jutro.

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziego po­
wiatowego Seweryna C z e r l n n c z a k i e w i c z a  z 
Białej do Dobczyc, a opróżnioną w Dąbrowie po­
sadę sędziego powiatowego nadał adjunktowi sądu 
pow. Dr. Bronisławowi Wol f f owi ;  dalej pozwolił 
sędziom powiatowym Bazylemu G ł o w a c k i e m u  
przesiedlić się z Borszczowa do Oleska Francisz­
kowi Z a l e s k i e m u  z Janowa do Brodów, a Sta 
nisławowi D a n k o w i  z Zabłotowa do Kut; prze­
niósł sędziego powiatowego Michała C h o d y n i e c  
k i e g o  z Skałata do Borszczowa; wreszcie nastę 
pujących adjunktów sądowych mianował sędziami 
powiatowymi: Dra Tadeusza K r z y s z k o w i c z a -  
P ó ż n i a k a  w Żółkwi, Józefa U n i c k i e g o  w Sie­
niawie, Fryderyka K l o s s  a w Skalacie, Marcina 
C h o r z e m s k i e g o  w Zabłotowie, Rudolfa Dtil- 
la  w Rohatynie, Władysława Ł u c k i e g o  w Ja­
nowie.

W l e d e f t  11 maja. Podajemy niektóre je­
szcze z przemówień posłów nassyeh w szczegó- 
łowyeh rozprawach budżetowych, w ozem trzy­
mać się będziemy porządku chronologicznego; na 
samprzód tedy mowę poda K o z ł o w s k i e g o  o 
krzywdzących handel i przemysł krajowjr tary 
fach dyfereneyonalnyeh, która w przekładzie z ste­
nogramu brzmi:

Przyjemne to dla mówcy uczucie, gdy nie za­
wsze potrzebuje krytykować i sąd ujemny wyda 
wać. W tern położeniu przyj emnem i ja obecnie 
się znajduję, gdy mówić mam o jeneralnój in- 
Bpekeyi austryaekieh dróg żelaznych. Sięgnąwszy 
pamięcią czasów zorganizowania tćj instytucji, 
przed laty lOeiu czy dawnićj, a porównawszy ją 
z stanem teraźniejszym, po reorganizacyi, można 
stwierdzić tylko postęp znaozny. Powołanie sił 
młodych, wykształconych w szkole życia, a nie 
za zielonym stołem i nie z akt zapylonych, ob- 
znajomionych z ruchem i sprawami dróg żela­
znych, słowem wykształconych i doświadczonych 
w służbie praktycanćj, bardso przyda się państwu 
i ruchowi na drogach żelaznych. Wdzięczne to 
dla ministerstwa handlu zadanie wytrwać na obrane;* 
drodze i uzupełniać, co się rozpoczęło, by wy 
dźwignąć tę instytueyę do takiego stopnia rozwoju 
i ukształtowania, żeby na prawdę dopilnować mogła 
interesu i państwa i przemysłu, handlu, produ­
kcji, o ile to wogóle do zakresu działalności je 
należy.

Co powiedziałem, odnosi się głównie do tego 
oddziału inspekeyi generalnej, której powołaniem 
jest w miarę dokładnego zbadania stosunków han 
dlowych kierować sprawami taryfowemi, a miano 
wicie, gdy przedsiębiorstwa kolejowe chcą zapro 
wadzać zmiany w taryfach, udzielać lub odmawiać 
potwierdzenia.

Stanowisko moje względem spraw komunika 
cyjnych wogóle dawniej już określiłem; najwięce 
byłbym zadowolony, gdyby wszystkie skoncentre 
wane były w jednej władzy, zamiast jak dotyeh 
czas, łączyć je z ministerstwem handlu. Gdyby 
jednak jakakolwiek była korzyść z połączenia ge­
neralnej inspekcji dróg żelanych z ministerstwem 
handlu, byłaby to chyba ta, że ministerstwo może 
polecać inspekcji do uwzględnienia interesu han­
dlowe, których samo jest stróżem, a mianowicie 
wpływać na pokierowanie spraw taryfowych w tjrm 
duchu, by handel w ogólności i wiążąca się z nim 
prudukeya nietylko nie doznawały krzywdy, lecz 
owszem poparcia, ssezególniój zaś, aby nasze pło- 
ijy i wyroby, jak to niestety obecnie się dzieje, 
n!» były narażone na przemożną konkureneyę za­
graniczną ?**$* faworyzowanie handlu zagranice 
nego tańsze®! taryfami.

Nie potrzeba mi rozwodzić się o zupełnie od­
miennym dziś stanie rzeczy. Otwarcie nowyoh 
dróg lądowych i wodnych w Rosyi, niezmiernie 
ułatwiony dowóz z Ataeryki po bajecznie tanich 
cenach przewozu tak przyczyniły się do tej zmia­
ny, że nasz handel, ssazególniej produkcja suro

ójmuję bardzo dobrze, że przedsiębiorstwa ko­
munikacyjne muszą starać się ściągnąć ruch pło­
dów zagranicznych na swoje" koleje i że w wła­
snym interesie czynią pewne ustępstwa na rzecz 
zagranicy, ale do władzy nadzorczej należy czu­
wać, aby nie posuwano się za daleko, aby przez 
sprowadzanie konkurencji zagranicznej na targo­
wiska nam samym dostępne nic krzywdzono han­
dlu krajowego. Trudno pewnie o skromniejsze i 
słuszniejsze życzenie nadto, żeby ustępstwa,jakie 
czynić można handlowi zagranicznemu, czynią­
cemu konkurencję naszemu, dostawały się także 
w udziale h&ndlowi krajowemu.

W rodzinnym kraju moim te ustępstwa targo­
we na rzecz zagranicy sprawiły, że na wszystkich 
ważniejszych polach zbytu jesteśmy pobici przez 
współzawodników zagranicznych. Taryfa bowiem, 
dotychczas przez nas opłacana za przewóz główne 
go płodu naszego, t. j. zboża, wynosi §.3 cnt. od 
jeczki i kilometra wewnątrz kraju, z kraju za 
granicę zaś, ale tylko dla pewnych stacyj krajo­
wych, wynosi 2'/a cnt.; natomiast w ruchu transi­
to przez Galicyę z zagranicy za granicę wynosi 
2.j cnt. (Głosy: słuchajcie/ słuchajcie!). Wiado­
mo mi, że upamiętano się cokolwiek i objawia 
się pewien zwrot ku lepszemu. Powiodło mi się 
dostać egzemplarz na próbę nowej klasyfikacyi 
towarów i nowo nłożoną taryfę, która i dla na­
szego kraju nie będzie bez wpływu, a która ma 
wejść w życie z dniem 20 maja. Zdaje sie, że 
dla pewnych relacyj uwzględniono w niej słuszne 
życzenia, ale daleko jeszcze do tego, by czyniła 
zadość stosunkom handlowym w tej mierze, w ja­
kiej tego wymagają.

Jak niezbędna jest radykalna pomoc, mógłbym 
dowieść wymowniejszemi jeszcze dowodami W ru­
chu transito z Rosyi na Podwołoczyska do Wro­
cławia opłaca się od 20 centnarów metrycznych 
zboża 29 marek 75 feników, t. j. 17 złr. 20 do 
30 cnt., stósownie do stanu agio, a więc o 3 złr. 
20 do 30 cnt. mniej od zboża krajowego z Pod- 
wołoezysk, a o 2 złr. 10 do 20 cnt mniej od zbo­
ża ze staeyi w Tarnopolu, bliższej o 52 kilometry.

Nawet taryfa, która ma wejść w życie dnia 20 
maja, krzywdzi naszą produkcję bardzo znacznie 
a może to zainteresuje panów właścicieli cu- 
krowń. Cukier pochodzący z Rosyi, a przechodzą­
cy przez Brody, opłaca za przestrzeń z Brodów 
do Krakowa, długą 435 kilometrów 86.68 ct. w pa­
pierze. Z Sędziszowa zaś, gdzie mamy cukrownię
bliższego Krakowowi o więcej niż ®/3 od Brodów 
bo przestrzeń z Sędziszowa do Krakowa wynosi 
tylko 132 kilometry, opłaca się 74 cnt. srebrem, 
& więc niemal tyle; co za cukier rosyjski, prze­
wożony na przestrzeni więcej niż trzy razy tak 
długiej. Zebrałem dużo materyału w tym wzglę 
dsie i mógłbym wiele jaszcze dać przykładów; 
ale sprawa tak często już tu omawiana, że pró 
żnobym szeroko się rozwod ił. Przypominam tylko 
102gie posiedzenie sesji IV z dnia 6 maja 1868 
i 131sze posiedzenie z dnia 19 czerwca 1868 r., 
na którem uchwalono projektowaną przsz rząc 
U3tawę o taryfach, którą następnie przyjęła także 
Izba wyższa, a która posunęła się nawet tak da­
leko, że chciano zakładom kolejowym wynagro­
dzić brak zysków, wynikający z zmian taryfowych 
na rzecz handlu. Ustawa jednak nie weszła w ży­
cie. Siedmiu lat potrzeba było, aż rząd zdecydo­
wał się wnieść projekt nowy, mianowicie podczas 
sesyi VHI dnia 9 marca 1875 r., ale wskutek 
oporu nie Izby, która ten projekt uchwaliła, lecz 
sfer innych, rząd cofnął ustawę tę, a wniósł no­
wą. Nową tę ustawę, podzieloną na dwie części, 
o ile regulowała taryfy ruchu osobowego, obie Izby 
przyjęły i stała Bię prawomocną; o ile zaś odnosiła 
sie do przewozu towarów, Izba poselska przyjęła 
ją także, ale zagrzęzła w Izbie wyższej, gdzie 
dotychczas pozostaje nie załatwiona. Ci z panów 
którzyby pragnęli bliżej się poinformować, nieoh 
czytają rozprawy tej wys. Izby, a przekonają się 
jak ważne pobudki nakłoniły ją do uchwalenia 
tej ustawy.

Zapatrywania wyrażone tu w Izbie podzielają 
wszystkie korporacje reprezentujące handel prze­
mysł i produkcję w całej monarchii. Co się tyczy 
Galieyi, potrzeba mi wskazać tylko na Izby han­
dlowe i na Towarzystwa rolnicze, na ankietę zwo-

wea. na którą Galicja niemal wyłącznie jest ska-1 łaną przez namiestnictwo lwowskie i nakoniec na 
zwna, popadły w zastój poprostu niebezpieczny. I uchwałę sojmową z r. 1875; wszędzie tu oświad­

czono, iż co najmniej zrównanie taryf krajowych 
z taryfami dla zagranicy jest piekącą konieczno­
ścią. Co się tyczy c&Łgo państwa, zapatrywanie 
wys. Izby znalazło wymowny wyraz w rezolueyi 
zeszłorocznego zjazdu wiedeńskiego rolniczego, 
obesłanego przez wszystkie towarzystwa rolnicze 
w Austryi, itóra to rezolucya chce tego samego 
do czego ja i rodacy moi zmierzamy. Rezolucja 
ta brzmi: „Austryacki zjaid rolniczy oświadcza 
się stanowczo przeciw tym normom taryfjwym, 
które faworyzują zagraniczny rueft transito ze 
szkodą dla wywozu płodów krajowych." Przypo­
minam tylko jeszcze, że z okoliczności obrad ko­
misyjnych o kolei Arul&ńskiej sprawę tę poruszy 

w związku z innemi. Obecny wówczas za­
miast ministra handlu pan minister skarou przy­
rzekł mi, że wszystko, czego wymagać będą rol­
nicze interesa kraju mojego, będzie uwzględnione. 
Potwierdził też to później sam pan minister han­
dlu. Pozwalam sobie odwołać się także do lewicy 
tej wys. Izby, albowiem gdym o sprawie tej mó­
wił w komisji, z własnego popędu przyrzeczono 
mi z tej strony, że gdy wystąpimy z tern w l i ­
lie, wolno nam liczyć także na poparcie lewicy.

Polecam wam przeto rezolucję, którą niniej­
sze® imieniem Koła polskiego wnoszę, a która 
brzmi:

„Wysoka Izba zechce uchwalić:
„„Wzywa się wys. rząd, aby uczynił co potrze 

ba, >y ustępstwa, czynione przez zarządy kolejo­
we towarom przewożonym z zagranicy, były stó- 
sowane także do takichże towarów krajowych 
szczególniej by taryfy przewozu krajowego nie 
były wyższe od taryf dla zagranicy""

A nglia.
Lubo podsekretarz stanu spraw zagranicznych 

Karol Dilke kazał zaprzeczyć ubocznie przez 
dzienniki prawdziwości sprawozdania z rozmowy 
swej z korespondentem londyńskim do paryskiego 
dsiennika Voltaire, korespondent ten obstaje je­
dnak przy swojem podaniu, twierdząc, że wiernie 
oddał nie tylko myśli, ale i słowa dyplomaty an 
gielskiego. Dla tego należy rozmowę tę prsyto 
esyć, bo zważając, że Dilke dość bliskim jest 
w swoich zapatrywaniach Gladstona, słowa jego 
mają znaczenie myśli rządowej.

Zapytany o sprawę afgańską, rzekł Dilke, iż 
jest ona bardzo niedogodną dla obecnego rządu, 
wszelako mniema on, że wszystko da się załat­
wić z korzyścią dla Anglii.

Ca do wojny w Afryce południowej, rzekł Dil­
ke, że niepodobna wypuścić na wolność Kecz 
waja i wyznał, że Anglia niewątpliwie zatrzyma 
zdobyte ziemie Zulów. A czy dacie, zapytał ko 
respondent, nieszczęśliwym bSerom (kolonistom 
holenderskim) jeśli nie zupełną wolność, to prsy- 
najmniej prawo samorządu pod zwierzchnictwem 
angielskie® ? Otrzymają, odrzekł Dilke, półnieza- 
leżność.

Co do najważniejszej kwestyi, jaką jest wscho­
dnia, zapytał korespondent, czy nietykalność Tur 
cyi będzie naruszoną, jeśli Porta nie zaprowadzi 
przyrzeczonych reform, Turcja, odrzekł Dilke. 
zaprowadzi reformy. Nakłonimy ją do wykonania 
postanowień traktatu berlińskiego na przekor Bis 
mnrkowi. A zatem trzymać się będziecie tej sa­
mej polityki, zapytał korespondent, jaką prowa 
dsił lord Salisbury? Dilke przyznał, że tak, i do­
dał: Myli się, kto sądsi, że rządy nasze będą 
słabe na zewnątrz. W polityce europejskiej nie 
będziemy żadną miarą trzymać się na uboczu, a 
głos nasz znajdzie posłuch w radzie Europy 
w duchu wolności i dobra powszechnego. Wespó 
z Francją republikańską i wolnemi Włocha: 
postaramy się o rozwiązanie węzła gordyjskiego 
kwestyi wschodniej, tworząc konfederację wolnych 
państw między Dunajem, Adrią i morzami gre 
ekiemi. Przechodząc do Grecji, rzekł Dilke: Są 
dsę, że opinia publiczna zupełnie przychylną jest 
takim rozumnym ideom, jakie mieści w sobie 
okólnik Freycineta. Gabinet londyński będzie się 
starał porozumieć się z Portą, a rozwiązanie kwe 
atyi będzie z pewnością odpowiadało szlachetne, 
inicjatywie Francji. Z całego sersa, dodał, po 
dsielam politykę p. Freycineta w kwestyi greckiej,

z Rosyą P zapytał korespondent. — Nigdy, odparł 
Dilke. A cóż sądsiss Pan o artykule czasopisma

Gbtnzboten, który między innemi mówi, że gdyby 
Anglia i R objb zbliżyły się do siebie, Franeya 
nie wahałaby się ani chwili związać się z da­
wniejszymi wrogami swymi, że Paryż, Wiedeń i 
Jerlin wystarczą, aby poręczyć pokój Europy, 

że lubo Prusy nie oddałyby Alzacji i Lotaryn­
gii, możn&by jednak Francję ciem innem wyaa- 
grodzić ? Artykuł ten, odrzekł Dilke, wydaje mi. 
się poprostu niedorzecznym i dziwiłbym się, jeśliby 
wyszedł z natchnienia ks. Bis®arka, który zbyt 
dobrze zna prawdziwe warunki polityki prakty­
cznej.

Nie ścierpimy również roszczeń Austryi j&k 
losyi. Hercegowina i Bośnia nie mogą należeć 

ani do Austryi, ani do Turcji, aai też do Rosyi. 
duszą one być wolne i rządzić się same. „Precz 
z uciskiem!" to nasz program. Nie jestem jn ani 
rusofobem, ani rusofilem. Moglibyśmy łatwiej pod­
burzyć Azyę środkową przeciw Rosyi, niżby Ro­
syi powiodła się użyć przeciw nam Indyj. Jaśli 
Słowianie są jeszcze barbarzyńcami, winne temu 
tylko miniatei-iu® spraw zagranicznych w Petara- 
curgu, które używa języka niemieckiego, a całą 
polityką zagraniezną od dwóch lat kieruje dwóch 
Prasaków: Westmann i Hamburger, tudzież je­
den S^waje&r, bar. Jomini. Nienawidzimy auto 
kracyi rosyjskiej, nienawidzimy rządu, który uci­
ska Polaków, a natomiast cenimy młodą Rosję, 
która w Pradze i Moskwie rozbudziła poczucie 
własne i zacność rasy słowiańskiej.

Następnie Dilke powiedział w sprzeczności 
z tern, co przed chwilą nadmienił, że nie wierzy 
obietnicom tureckim, że wypędzenie Turków z Eu­
ropy jest nieuniknione, ale nie stanie się ono ?;a 
powodem Rosyi. Wreszcie tak rseoz skończył:

Jeśli istotnie nie myślimy bić się w obronie 
całości Turcji, nie można jednak sśąd wnosić, że 
my radykaliści moglibyśmy spokojnie przyglądać 
się, gdyby Rosja zabierała się obalić Turcyę. 
Cała Europa związałaby się z nami, aby po­
wstrzymać zabory Rosyi i zaiste nie pojmuję, dla 
czegoby Grekom nie miało służyć takie samo 
prawo, jak Słowianom. Gdyby utworzyć wielkie 
państwo Greckie, stolicą jego byłby Konstanty­
nopol. Rozwiązanie propagowane przsz Rosjan, 
jest mrzonką. Nie mówię już o mrzonkach mo­
skiewskich, ale przypomnę tylko, że patryoci bel 
gradzey zamarzyli o przywróceniu państwa Ste- 
fiua Dussana, który nosił nazwę ears Serbów, 
Greków i Bułgarów. Napoleon rzekł w jednym 
s listów swoich, że nie dozwoli nigdy, aby wpływ 
rosyjski zapuścił korsenie swoja w Serbii. A je 
dnak, gdyby Napoleon dał był wtenczas Kon 
stantynopol Rosjanom, nie przysiłoby nigdy Water­
loo. Bądź oo bądź, plan Słowianofilów moskiew­
skich jest najwięksiem niebezpieczeństwem dla 
Europy. W  eóżby się świat zamienił, gdyby 120 
milionów Słowian połączyło się pod berłem de 
spoty, któryby zajmował w Konstantynopolu nie­
zdobyte stanowisko? Byłem wtedy w Paryżu 
gdy Rouhsr wyrzekł w r. 1869 w Izbie doputo 
wanyeh owo pamiętne „nigdy!" a jednak w i 
1870 Włosi zajęli Rzym. Niebezpieczne są zatass 
przepowiednie, a jednak sądzę, że my Anglicy 
czy to konserwatyści, czy liberalni, radykalni albo 
Home-rule, możemy stanowczo i pewni siebie za 
wołać: „Nigdy Rosja nie będzie panią Konstan­
tynopola !“

Kronika miejsce wa i zagraniczna
Msre&ufrK 12 maja

u -Maj zawiódł całkowicie nadzieje, do jakich 
poważniała wczesna wiosna w drngiej połowie ze 
szłego miesiąca. Od pierwszych dni jego, zdaje się 
jakby się wiosna wstecz cofnęła, tak ciągły z małym 
wyjątkiem mamy chłód, a nawet w ostatnich dniach 
przenikliwe zimno. Dziś nieco się ociepliło, lecz za 
to od popołudnia padał deszcz dość obfity.

— Na posiedzeniu w d. 2 maja r. b. oobytem, na 
grodził jak corocznie Komitet Towarzystwa wzaje 
mnej pomocy uczniów uniw. Jagiellońskiego z 23 nv
desłanych rozpraw konkursowych, prac 14, a miano- 

którą nieco powikłał jego poprzednik Waddington. I wicie: Z wydziału teologicznego: pracę p. Franciszka 
Czy wierzysz Pan w możność przymierza PrugiZadęskiego p. t. „De suppliciis et aliis poenis sive

lebrseorum sive aliarum gentium quarum in scriptu- 
ris 88. est mentio" kwotą 25 złr. Z wydziału prawa 

administracyi: pracę p. Władysława C h m i e l  ar- 
k i e g o  p. t. „Czy i o ile ważność umów międzyna­

rodowych w państwach konstytucyjnych zawisłą jest 
od przyzwolenia reprezentacji ludowej" kwotą 40 złr.; 
pracę p. Józtfa Dobii p. t. „Przedstawić metody nrz^ 
dz nia katastru, podatku gruntowego, oraz wykaz ć 
zalety i niedostatki poszczególnych metod" kwotą 40 
złr.; pratę p. Henryka K o a t u r s k i e g o  p t. „O 
wpływie edyatów pretorskich na rozwój ustawodaw­
stwa rzymskiego" kwotą 25 złr.; pracę p Feliasa 
P o d l e w s k i e g o  p. t. „Porównanie pierwszej księgi 
instytucji Gaja z pierwszą księgą instytucji Justy­
niana" fewoią 25 złr. Z wydziału lekarskiego: pracę 
Jana P r u s s a  p. t. „Czy niedałoby się wykazać, jaki 
est związek między podmijtowemi zjawiskami świetl- 

uemi, które po dziś diień uważamy jako różne we­
dle indywidualności a miarowośoią oka" kwotą 40 złr.; 
pracę p. Jana O b r z u t a  p. t. „Ocenić na podstawie 
własnych spostrzeżeń wartość leczniczą pompy żołąd- 
Kowej w p: zewlekłych nieżytach żołądka" kwotą 25 
złr.; pracę p. Franciszka O p y d o  p t. „Wykazać 
związek objawów klinicznych z wynikiem badania po­
śmiertnego w przypadkach, które w klinice lekarskiej 
krakowskiej od p&żdz. 8 9 do końca marca 1b80 
zakończą się śmiercią a względnie przedstawić i oce­
nić podstawy rozpoznawcze w tych przypadkach, gdzie 
rozpoznanie kliniczne różniło się od rozpoznania ana­
tomicznego" kwotą 40 złr.; pracę p. Alfreda W o l f ­
r a m u  p. t, „Stwierdzić własnemi spostrzeżeniami za­
chowanie się ciężaru ciała w chorobach gorączkowych 
i w ezdrowinach po takowych i objaśnić wyniki tego 
badania spółczesnem stanowiskiem biologii" kwotą 
i 5 złr. Z wydziału filozoficznego: pracę p. Jana Bi 
d z iń s  k i ego z zakresu matem, wyższej o wyznaczeniu 
całki oznaczonej, kwotą 25 złr.; pracę p. Jana H a a u s z a 
p. t. „ Wyczerpujące zestawienie form przypadkowych 
zawartych w „Zabytku dawnej mowy polskiej" Dzia­
ły ńskiego, kwotą 50 złr.: praoę p. Szymona Matu-  
s i a k a  p. t. „Charakterystyka gwary ludowej polskiej 
pewnej okolicy ze szczególne® uwzględnieniem wła­
ściwości wokalizmu" kwotą 75 złr.; pracę p. Karola 
Mi o d u  ń s k i e g o  p . p .  „Objaśnienie form starcłaciń- 
skieh i niezwyczajnych w pierwszej księdie poematu 
Lukrecjusza „de rerum natura" kwotą 40 zir. i pracę 
p. Jana i t a l s k i e g o  p. t. „O róż aych sposobach wy­
znaczenia funkeyi potencyalnej danego elipsoido trój- 
osiowego jednorodnego na punkt materyaluy dany" 
kwotą 25 złr.

Pięć pr>c nadesłanych * między Innemi pracę p. 
Jana R y c h l a k a  p. t. „O początkach i rozwoju <d- 
szezepieństwa wschodniego", pracę p. Franciszka Z a- 
d ę s k i e g o  p. t. „O rozszerzeniu się i upadku pro­
testantyzmu w Polsce" i „O Inkwizycy świętej"; 
tudziiż pracę p. Adama P i ó r k o  „O rozpoznawaniu 
zmian chorobowych w gruez; łach oskrzelowych" u- 
zaał Komitet godnemi piątego z kolei stopnia nagro­
dy, cztery zaś prace konku sowe od ądził zopełui© od 
nagrody.

— Wczoraj wystąpił p. Szymanowski po raz osta­
tni na naszej scenie w dwóch kcmedyach. W Mfiu  
pieszczonym warszawski artysta odegrał rolę Hipo­
lita z wielką werwą i swobodą. Bardzo dobrze wtó­
rowała mu pani Liide w roli Cezaryny. O Pomyłce 
pisaliśmy dawniej. I tym razem wyborna gra p. Szy­
manowskiego wzbudziła prawdziwy zapał u publiczno­
ści, który się objawił huczne* i oklaskami i kilka- 
krotnem wywołaniem artysty. Niewątpimy, że pan 
Szymanowski nie raz jeszcze zawita na scenę kra­
kowską, na której doznał tyle sympatyi i tyle uzna­
nia dla swego talentu. Powodzenie pana Szymanow­
skiego, zachęci może nie jednego z artystów warszaw­
skich, aby częściej powtarzali swoje wycieczki do 
teatru krakowskiego. Dodana do wczorajszego przed­
stawienia komedya Blizińskiego Mąż od biedy ze 
znakomitą grą Rychtera, oraz bardzo dobrą Dawnow- 
ską (pani Sławska), Kasią (p. Wujnowską) i mężem 
od biedy (p. Szymański) podobała się.

— W daiu 9 b. m. zraua przeniesione zostały 
węgierskie insygnia koronne wśród uroczystej care- 
monii ze skarbca do przeznaczonej na to sali w zamku 
królewskim w Budzie dla naukowego zbadania ich. O 
godz. 10 zebrała się wydelegowana przez Akademię 
komisya i przekonawszy się że pieczęcie żelaznej, w 
roku 1608 sporządzonej skrzyni były nienaruszone, 
odjęła takowe. Otwieranie zamków zardzewiałych za­
brało kwadrans czasu. Wtedy wyjął książę prymas 
ze skrzyni koronę obwiniętą w białą jedwabną mate-

strony malowane płomieniem i żarem słońca Le- 
wanta, szumią górskie potoki i „jodły na gór 
szozyeie* znamienitego pejzażysty Russa, pocią­
gają do siebie tyle oryginalne a właśeiwe Nider- 

, 8 (Stilleben) Kamilli Friel- 
lander i mistrza Gharlemont. Ta martwa natura 
ezęsto wydaje mi się hardziej żyjąeą od tłumu 
ludzi, od rojnej ulioy widokn; niema tam czło­
wieka; kiefieh, asęść zbroi, a obok tego stara 
rozwarta książka, wszystko to na rogu stołu dę­
ba wego przykrytego wzorzystą makatą o zbladłej 

v ; niema ta człowieka, je-
, w pozostawionych poznasz
zawód a nawet usposobienie i charakter tego, 
który się może dopiero przed chwilą oddalił.

Tu Vitis wystawi! ciekawy krajobraz: przenosi 
on nas na pełne morze pod modre Pauzy lip pn 
wybrzeże, tak iż ląd wydaje się w postaci biała­
wej uleiaej chmurki, a błękit włoskiego nieba 
z lazurem morza włoskiego zlewa się w jeden 
ton, gdzie „źwiereMiana fala pije niebios smug", 
gdzie biały żagiel uciekającej barki wydaje się 
mewą o niesmiernem skrzydle. Istne modre ma­
rzenie — obraz niezwykłego a poetycznego po­
jęcia rzeczy. Sa takim rajem zapewne tęsknił 
nasz Juliusz, gdy w jednym z swych listów pisze: 
„księża śpiewali hymn do Najśw. Panny, a ja sta­
łem na pokładzie smutny, że mię fala tylko do 
Europy odnosi"....

W ilk  Diei z Mosmshium istny Ostade naszych 
czasów wystawił jam irk  na konie z niezmiernem 
życiem i pięknie wykónanemi szczegóły. Ten o- 
bras służy za dowód, jak staranność w wykona­
niu może się odwdzięczyć, a eo większa starczyć 
(w połączeniu m aęśliwym pomysłem) za róż' 
m  genialne b&braniny mistrzów, co siedmiu po' 
ciągnięciami pędzla szystko wykończają, a na 
stępnie każą się domyślać, czy była i jaka myś' 
w duszy poety, który swój zły humor wywarł na 
niewinnej publiczności zapomoeą fantazji w róż 
nyeh kierunkach na oierpliwem wykonanych płó 
tnie. A miewamy tu często takich.

Rudolf Alt, Gryglewski Wiednia, wystawił kil­
ka akwarel (wnętrza domów i widoki ulio) o świe 
tnej perspektywie i wzorowem wykonaniu szete

Sółów. Mayer, Wegner i znany Passim przysłał 
użo i bardzo ładnych akwarel. A wszystkie mi­

strzowsko wykończone. Sztychem odznaczają się 
pro£> Sonnleitner i nasz Redlieh. Ostatniemu z*

rzucają pobieżność w traktowaniu niektórych na 
drugim planie znajdujących się osób. Chłopczyk 
trzymający w ręku posążek zbrojnej Minerwy, 
dłuta Gustawa Deloye, własność ks. Lichtensteins, 
znany z ostatniej powszechnej wystawy paryskiej, 
test najpiękniejszą rzeźbą na obecnej wystawie 
Towarzystwa.

A teraz, miły czytelniku, jeśli Cię nie znużyły 
owe wędrówki po świeeie fantazji i pędzla, przej­
dziemy na wystawę drugą, która się ma do po- 
irzedniej jak artystycznie wykonane ramy do sa­
mej treści mistrzowskiego obrazu. Jest to wysta­
wa introligatorstwa, w historycznym jego rozwoju, 
umiesz szona w muzeum artystycznych rzemiosł, 
'machu zajmującym pod względem dekoracji we­

wnętrznej jedno z pierwszych miejsc między pu- 
blicznemi budowlami w Wiedniu. Żegnamy więc 
Brandta, Kargera, 'Charlemonta z żalem, wielu 
Innych z ni ©mniejszą przyjemnością i krętemi 
drogi, przez zawiłe ścieżki miejskiego parku zdą 
żamy na wystawę drugą.

W dwu parterowych salach muzeum sztuk 
rzemiosł (Kunstgewerbe-Muzeum) widnieją za ga­
blotkami i szkłem wielkich szaf księgi różnego 
wieku, kształtu i oprawy. Nestorem między nimi 
jest mBsał z X wieku z oprawą z miedzi z XI. 
Ciężkie mszały, kroniki klasztorów i manuskrypty 
pergaminowe, zdobne w jaśniejące złotem i pur­
purą malowidła, oprawne w Bkóry całe z wyci­
skami przedstawiającymi świętych, herby właści­
ciela lub klasztoru z napisem w okół przedsta­
wiają się nam jako próby introligatorskie średnich 
wieków. Opactwa z okolic Wiednia i inne kla­
sztory, zbiory ks. Lichtensteins i hr. Edm. Ziehy 
a przedewszystkiem i głównie familii cesarskie,1 
dostarczyły najcenniejszych okazów opraw, sku­
tych mosiężnemi klamry, owiniętych w niezni- 
ssezony wieki trwająoy pergamin. Jest tu między 
innemi oprawa z r. 1227, Chor missale opata 
Berehtolda z Weingarten, z piękną i doskonale 
zachowaną rzeźbą w drzewie, wprawioną w opra­
wę; przedstawia ona w górnem polu Matkę Bo­
ską, w średniem opata, a w dolnem snycerza Odal 
ryka —- wszystkie postacie z napisami bardzo 
pięknie rzeźbionemi i kunsztownie wykonane: 
Galwanoplastyezna płyta, zdjęta z okładki msza 
łu a X wieku, mszału znajdującego się w opa­
ctwie Prum, przedstawia nam współezesne rysunki 
przedstawiające czterech Karolingów. Bizantyń-

śkie mszały, których odciski również znajdują się 
na wystawie, odznaczają się przepychem i wła­
ściwością ciężkiego i niezgrabnego rysunku.

Ta pierwsza z epok przedstawionych tutaj, u- 
żywa wyłącznie skóry, metalu, lub drzewa skórą 
obciągniętego do oprawy książek. Aksamit wcho­
dzi po raz pisrwszy w XVItym wieku w użycie.

Późniejsze wieki przedstawiają już wybitny styl 
w oprawie i misternie bardzo wykonanych doń 
okuciach, któremi się szczególnie hiszpańskie wy­
roby odznaczają. Widoczny w nich użyźniający 

pływ Maurów z Grenady. Wcześnie już okazuje 
się cała wyższość w rysunku, m&terysle użytym 

wykonaniu, jaka francuskie wyroby przed nie- 
mieekiemi odznacza. Pergamin biały, tkaniny o 
lięknej barwie i eiemna dobrze wyprawna skóra 
służą za materyał do opraw. Widziałem ta także 
Ant. Possevini S. J. Moseovia, Vilna 1586, z wy­
ciskiem na pergaminie. Oprawę zaliczono do nie­
mieckiego działu, wątpić jednak wolno, czy tak 
jest w istocie: prawdopodobniejszem jest, iż książka 
ta w tym samym kraju, gdzie drukowaną była, 
oprawną została. Z pomiędzy dawniejszych robót 
zasługują jeszcze na uwagę bardzo ładne perskie 
malowidła (własność hr. E. Ziohy) z XVI wieku.

Nowoczesne oprawy, których zbiór jeszoze u- 
zupełnionym nie został, przedstawiają niezmierną 
rozmaitość w pomysłach, guście i wykonaniu. 
Z potrzeby koniecznej zachowywania starannego 
rękopismów kunsztownych i kronik w zwojach 
skóry i futerałach wyradza się z biegiem wieków 
kunszt introligatorski, posiłkowany sztuką dekora­
cyjną malarską, pełen wykwintności smaku i dobre­
go gustu. Złoto, srebro i miedź, pargamin i papier 

najrozmaitszych odcieniach i koloraeh, skóra w ró­
żny sposób wyprawna, klejnoty wraz ze sztuką 
złotniczą składają się na te świetne oprawy, jakich 
szczyt w doskonałości wykonania widzimy w kom­
pletnym zbiorze adresów, przesłanych od poje- 
dyńczych miast, krajów i stanów w dzień jubi­
leuszu ces. pary. Co za bogactwo pomysłów roz 
licznych w rysunku, wykonaniu i doń użytych 
ozdobach. Rzekłbyś o niektórych, że to bizantyń­
skie księgi kościelne, z kijowskiej wiezione wy­
prawy, lub po rodzie Komnenów pamiątki: tyle
tu kamieni bogactwa i złota. Pod wzglęaem ry 
sunku najpiękniejsze są miast Lwowa i Wiednia, 
tudzież żydowskiej Czeskiej gminy, najbogatszy: 
bez wątpienia adres stanów czeskich, wszystkie

zaś są arcydziełami sztuki introligatorskiej.
W  przyległych szsfach widnieją okazy opraw 

współczesnych, z tych najliczniej w doborowych 
okazach przedstawione miejscowe, wiedeńskie. 
Oprawy francuskie, o ile sądzić można z kilku­
nastu wykazanych, odznaczają się zwykłym im 
gustem i pięknością wykonania, angielskie ory­
ginalnym rysunkiem — wszystkie dobrocią roboty. 
Lipskich zbiór opraw, wykonany według rysunku 
prof. Theyera, jest bardso ładny i liczny — wi­
dzimy tutaj, że do najmodniejszej oprawy służy 
obecnie marmurowy papier, z grzbietem pergami­
nowym o złotych i ciemnych wyciskach, z ro­
sami szeroko również w pergamin oprawnemi. 
Robi to efjkt niezwykły — praktycznym jednak 
nie godzi się tego sposobu nazwać.

W historyczne® ta zestawieniu książek widzi 
my piękny rozwój tego kunsztu, co ze skromnych 
zaczątków rzemiosła skromnego udoskonalając się 
kolejno, doszedł do stopnia i rozwoju sztuki, 
w jakim go obecnie widzimy. Rysunki do opraw 
wykonywają artyści, złotnicy swym kunsztem je 
zdobią, a nawet parowa siła została również za 
przągniętą w służbę tej gałęzi techniki — w Wie­
dniu istnieje introligatornia pędzona parą. Cóż 
za olbrzymia różnica między mozolnie wyciskaną 
na miedzi oprawą mszału Karolingów z 10 wieku 
(zbiór ks. Liehtensteina, niegdyś własność braci 
Firmin-Didot) a dzisiejszemi oprawy pełnemi świe­
tności i wdzięku!

Lecz sądzić by można, że wszelkie osłony, 
brania i oprawy dzieła techniki i zręczności lu­
dzkiej służą nieraz tylko do zakrycia wewnętrznej 
istoty. Wszak ta świetna oprawa, mieniąca się 
blaskiem złota, często odgrywa rolę wielu ubrań, 
które kapryśna a przemyślna moda wytworzyła, by 
pokryć braki, jakiemi skąpa zbyt ezęsto przyroda 
po macoszemu obdziela na świeeie. Oprawa jest 
często gorsetem lub chignonem wielkim. Również 
ma się rzecz i z dziełami: Tacyta i greckich tra­
gików osłania nieudolnie zeszyty kawałek ośle 
skóry, podczas gdy chorobliwe utwory naszego 
wieku stroją się w jedwab i złoto i pergamin tak 
dobrze wyprawny, że dopiero po treści domyślać 
się można o tożsamości materyału na zewnątrz 
wewnątrz zarazem.

Lecz kończę już owo sprawozdanie, bojąc się, 
by który z czytelników znudzony długiemi wy­
wody nie nazwał mię również kompaturą.

u-

Zaledwie wystawa ogrodnicza zamknęła swoje 
jodwoje, a już olbrzymie afisze zapowiadają wy­
stawę koni wraz z loteryą także „końską", gdyż 
przedmioty do wygrania składają się z powozów, 
rosi i uprzęży. Pierwszą wygraną stanowi ekwi- 
paż świetny zaprzężony w 4ry konie, następne 
obie bu ją różne dryndy i konie z rzędem. Ach! 
;dyby tak wygrać czwórkę ową, nie korzystałbym 
;uź s tej dobroczynnej instytucji, zwanej koleją 
konną alias tramwajem, co za 10 e. s jednego na 
drugi koniec miasta przewozi... Zresztą, mając 
czwórkę, nie siedzę w Wiedniu, lecz wracam do 
Galieyi, tam umieją podobny osobisty przymiot 
należycie i dokładnie ocenić. Ach, gdyby wygrać 
tę czwórkę...

Chociaż jednak jej nie wygram, to i tak prze­
jechać się mogę czterema końmi w lic. Do liczby 
środków komunikacyjnych, w które, zacząwszy 
od paru czułych nóg własnych, a skończywszy 
na świetnym ekwipażu z herbami, Wiedeń jest 
tak obficie zaopatrzony, przybywa nowy eztero- 
konny omnibus, który z miasta i napowrót, nie 
zatrzymując się wcale, będzie przewoził pasa­
żerów do jednego z ulubionych miejsc wycieczek 
niedzielnych. Gdy więc przegram na loteryi, prze­
jadę się tym omnibusem.

Niby echo z owego wspaniałego karuzelu do­
chodzi nas wiadomość, że ślub jen. hr. Toroka 
z p. Buską, artystką nadw. teatru, odbędzie się 
we wrześniu b. r. Karuzel podobny do karna­
wału, gdyż podobnie temu małżeństwa kojarzy.

Chciałbym zdać w końcu sprawę z przedsta­
wienia sztuki duńskiego autora Stauba „Ambro- 
sius", granej w ubiegłym tygodniu. Niestety! prze- 
demną usiadły dwie panie, ubrane w dwa Rem- 
brandty, niby w olbrzymie dwa skrzydła wiatraka 
i zasłoniły mi tak scenę, iż tylko pojodyńcze u- 
stępy widząc, resztę musiałem jako wcale nie 
czuły słuchacz w mej duszy dośpiewać. „O modo 
nasza! zkąd ty jesteś rodem?" Ciekaw jestem, eo 
król Siamu, który na czerwiec zapowiedaiał swe 
do Wiednia przybycie, powie w swym dzienniku 
o dzisiejszym stroju pań naszych. Ja wołam: 
„Mistrzu niderlandzki! ku złej sprawie użyto 
Twego poczciwego imienia!"

L. K.
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iryę, berło, jabłko i mlecz, ! położył to wszystko na 
stole pokrytym ponsowym aksamitem. Potem odwi­
nął koronę, pocałował ją  dwukrotnie, uczynił trzy 
kroki ku oknu wychodzącemu na ogród zamkowy i 
podniósł koronę, poczem ją  hr. Czeraky, biskup Ipo- 
lyi i opat Cruess dwa razy pocałowali. Po odwinię­
ciu innych insygnij, otwarto puszkę blaszaną, w któ­
rej się znajdował między liśćmi tytoniowemi płaszcz 
św. Szczepana. Po obejrzeniu go również wydobył 
notaryusz Rady ministrów protokół datowany 11 czer­
wca 1867,^ podczas odczytania którego sprawdzono, 
że wszystkie insygnia koronne są nienaruszone, po­
czem też komisyi Akademii do naukowego zbadania 
oddane zostały. Korona została z 21 punktów odfo- 
tografowana, a pojedyńcze jej części przez prof. 
Rauschera odmalowane. Korona jest z czystego zło 
ta i waży wraz z drogiemi kamieniami i perłami 
4 fanty 8 łutów; zdobi ją  53 szafiry, 50 rubinów 
1 szmaragd i 338 pereł.

Rzadka to uroczystość wzbudziła interes w naj­
szerszych kołach publiczności. Strażnik koronny bar. 
Yay był w największym kłopocie powstrzymać tłumy 
proszących o wstęp. Niepodobna jednak było odmó­
wić wstępu osobom, mającym właśnie posłuchanie u 
Cesarza w pobliżu apartamentów, gdzie się odbywa­
ły oględziny, a mianowicie duchowieństwu i wyż­
szym  ̂Wojskowym. Obecni byli prócz tego dele- 
gówślni Akademii, strażnicy koronni, fotograf 
Divald, profesór Rauscher, profesór Krenner i na­
dworny kapelńsznik Porfi, który miał zadan'e wyjąć 
podszewkę z korony, aby Komisy a mogła widzieć jej 
wnętrze. Według zdania prof. Krennera wszystkie ka­
mienie i perły są  ̂prawdziwe, najwspanialsze jednak 
i najcenniejsze między pierwszeini są cztery wielkie 
szafiry, wschodnie granaty, rubiny i ametysty. Co się 
tyczy miejsca przechowania i nadzoru insygniów ko­
ronnych, pisze dziennik peszteński: „W przedsionku 
komnaty gdzie przechowane będą insygnia koronne, 
stoi na straży trzech strażników koronnych. Są oni 
zamknięci, i przed drzwiami stoi znów dwóch ludzi 
z straży koronnej, którzy strzegą trzech zamkniętych. 
Luzują się co godzina a bez hasła nie wolny jest 
wstęp nawet strażnikom korony. Komnatę, w której 
przechowane są insygnia, zamykają dubeltowe drzwi 
żelazne, z których pierwsze mają trzy zamki, drugie 
również trzy zamki, do których trzy odmienne klu­
cze należą; sufit jest sklepiony, okna zamknięte że- 
laznemi okiennicami.

—  Nio nie ma nowego pod słońcem. Straszliwa 
legenda włoska, znana ze słynnego poematu Dantego,
0 Ugelinie, pożerającym w .wieży głodowej" własne 
dzieci, aby pozostałym ocalić ojca, znalazła prawie 
literalne powtórzenie niedawno temu, w Armenii. 
W pewnej wiosce w pobliżu Erzernmu, ojciec dopro­
wadzony męczarniami głodu do szaleństwa, zamordo­
wał własną córkę dwuletnią, pokrajał ją  na kawałki 
upiekł i zaczął jeść to mięso z apetytem dzikiego 
zwierza. Sąsiedzi (snać także głodni) zwabieni do 
chałupy zapachem pieczonego mięsa, zastali go przy 
tej strasznej uczcie. Na zapytanie, co czyni? — od­
powiedział : „Pożeram córkę, aby nie umrzeć z głodu, 
gdyż inaczej mój syn pierworodny pozostałby bez 
opieki. Sąsiedzi odeszli w milczeniu. Lecz wkrótce 
nieszczęśliwy szaleniec, przyszedł do przytomności, 
sam się oddał w ręce władz, oskarżając się o dzie­
ciobójstwo.

Jeszcze za czasów Mahmuda II, dziada dzisiej­
szego sułtana, uważano za dogmat w pałacu sułtań- 
skim, aby dzieci sułtana ani od chrześoisńskiego nau­
czyciela ani w językach narodów chrześciańskich nie 
pobierały nauki. Ztąd poszło, że dwaj synowie tegoż 
sułtana, późniejsi sułtanowie Abdnl-Medżid i Abdul- 
Azis tylko ulemów mieli za nauczycielów, którzy ich 
zapoznali wprawdzie z koranem, oraz z językami i li­
teraturą turecką, arabską i perską, lecz jak najsu­
rowiej przestrzegali, aby się nie uczyli ani po fran­
cusku, ani po angielsku, ani grać na fortepiani®, ani 
tańczyć. Dopiero Abdnl-Medżid przyjął dla dwóch 
swoich synów Murada i Abdul-Hamida, nauczyciela 
języka francuskiego, i co w swoim czasie niemałe zro­
biło wrażenie między prawowiernymi Turkami. Dziś 
zmieniły się znacznie w pałacu sultańskim zapatrywa­
nia na normę kształcenia i dwaj synowie obecnego 
sułtana pobierają naukę praktycznych umiejętności wy­
łącznie od nauczycieli chrześciańskich a guwernantki 
angielskie kształcą młodych książąt równie jak  ich 
siostry w językach nowożytnych, choreografii, muzyce
1 w prawidłach przyzwoitego zachowania się. Sułtan 
rozporządził nawet świeżo, aby matki jego dzieci nad­
zorowały naukę, aby się osobiście o pilności swych 
synów i córek przekonać mogły.

W l a d o n a o ś e l  g »oS I« jrJise : Straż policyjna 
przytrzymała : Pawła Bigaja, za sprzeniewierzenie wik­
tuałów; Magdalenę Poprawę, za kradzież chustek; 
Kazimierza Kwiatkowskiego, za kradzież kapoty i 
różnych przedmiotów; Jana Kaletę, za pobicie i zra­
nienie; Jana Kaczora, za nieostrożne obchodzenie się 
* patronem ostrym, w skutku czego takowy eiplodo- 
^ał, nikogo jednak nieuszkodził; Jana Górskiego, za 
odgrażanie żonie zabiciem; Józefa Bakałę, za kra­
dzież owsa ze składu pizaz włamanie się i za sprze­
niewierzenie; za pijaństwo 3 osoby.

f i l l ® ,  We czwartek d. 13 maja: komedya 
w 3 aktach pp. A. Delaconr i Hennr quin: Róiowe Do 
mina. — .Początek o gcdr. 7% .
. — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Ks. C z a r t o r y s k i c h  przy bramie Flo- 
ryańskiej otwarte we wtorki i czwartki od lOej do 12ej.

Ga bi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja- 
S i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium mąjus) zwiedzać można 
Codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich. ,. oh xb m n m  «mw«b słaśn ‘ , I M e
J j —i Dnia 11 maja pochmurno, chłodnawo; termometi 
°* 5*5 doszedł do 12‘O €. Barometr z małym ruchem; 
® godz, 7ej rano A, 12go Btan jego był 743 2 m iiita , 
termometru 9 8 0. Wiatr północno-wschodni.

— W& ozwartek d 13 mąjar ŚŚ. Hilarego i Ser­
wacego m,. ...... , ,-,.i ■; ■> r ,  „qa V

i ' W S a#;© m «f śjtjłf , ;
-y  Biblioteki uniwersalnej, wychodzącej w T ar­

nowie u Angelusa pod redakcyą A. Kaczurby, wy- 
8*edł tom 6ty, zawierający dokończenie Hetmana 
Girofny, Kazanie o zgodzie domowej X. Piotra 
n*rgi j początek Księcia Niezłomnego Jul. Słowa- 

^iegOi,,

towarzystwo olaręjidwe rvini<-.z« ropczycho-

, ^  sprawie świeżo zawiązującego się Towarzy- 
w* rolniczego okręgowego ropczy oko- mieleckiego 

^trzymujemy od Komitetu Towarzystwa rolniczego 
■Akowskiego następujące pismo:
Ufraymsliśmy odezwę kilku obywateli powia-

tów ropszyckiego i mieleckiego, którzy w uczuciu 
rzeczywistych potrzeb roinietwa naszego, wytknęli 
sobie cel zupełnie zgodny ze zdaniem Komitetu. 
W itamy go z radością, jako zdrowy objaw dążeń 
najzgodaiejssyeh z interesem rolnictwa i tak  w celu 
usnania jego dążności, jak  i zachęty do podo­
bnego działania dzielimy się treścią jego z pu­
blicznością :

„01  czcsu uchwalenia ustawy o wolności, sto­
warzyszeń, jedni tylko rolnicy w zachodniej części 
naszej prowincji nie korzystali z takowej, po- 
orzestając na Towarzystwie gospodarezo-rolniczem 
krakowskiem, którego działanie śsieśniło się do 
prac w łonie komitetu, i które nie mogło sku­
tecznego wywierać wpływu na sprawy rolnicze
odległych okolic. I l i

Obeenie ziemianie nasi uznali potrzebę x uży­
teczność kółek rolniczych, miejscowe interesa na 
oku mających — i tak : założono już dawniej od­
dział gospodarczy w powiecie Wadowickim, a 
obecni© tworzą się podobne towarzystwa w R ze­
szowie i Tarnowie.

Jesteśmy przekonani, że takie stowarsyszenia, 
ażeby mogły rzeczywistą korzyść przynieść rol­
nikom, powinny ograniczać się na okręgu niezbyt 
rozległym, niemal sąsiedzkim, a nie powinny obej­
mować więcej nad pewną okolicę, łączącą się 
stosunkami towarzyskiemi, handlowemi, komuni- 
kacyjnemi albo administracyjnemi; zawsze jednak 
taką tylko okolicę, której mieszkańcy m ają ła ­
twość częstego porozumiewania się.

W  innych warunkach zakładane kółka rolnicze 
byłyby dla nas tem, ozem było dotąd Towarzystwo 
centralne, to jest, nie zdołałyby rozbudzić nale­
żytej działalności, opartej na wzajemnie przed­
siębranych doświadczeniach, na emulaeyi tak  za­
wsze pożytecznej przy każdej produkcyi, ani też 
nie potrafiłyby zaspokajać potrzeb, wypływających 
z lokalnych stosunków.

Jeżeli Towarzystwo okręgowe w Wadowicach 
rozwinęło się tak  pożytecznie, to właśnie dla tego, 
że działalność swą ograniczyło do niewielkiej 
okolicy, wspólnością ekonomicznych stosunków 
związanych. Nie będąc zwolennikami zbyt roz­
legle sięgającej centralizacyi w sprawach rolni­
czych, a będąc przekonani o potrzebie i uży­
teczności mniejszych kółek gospodarskich i upa­
trując w takowych jedyną dzisiaj dźwignię tak 
dla samego roinietwa, jak  i gałęzi z niem spo­
krewnionych: ośmielamy się wziąść inieyatywę 
w utworzeniu kółka roliezego na powiaty Mie­
lecki i Ropezyeki i w tym celu mamy zaszczyt 
prosić Wielmożnego Pana, ażebyś ra c z y łv rzybyć 
ca wspólną naradę do Mielcą dnia 12go m aja o 
godzinie 2ej po południu do bióra Rady powia­
towej.

Od woli zgromadzonych Panów zależeć będzie 
zawiązanie projektowanego przez nas towarzystwa 
rolniczego okręgowego.

W  razie niemożności przybycia na naradę, racz 
Wielmożny P an  przynajmniej listownie zawiado­
mić jednego z nas: czy myśl naszą podzielasz i 
do stowarzyszenia naszego przystąpić raczysz." 
(Następują podpisy.)

W i e d e ń  d. lOgo maja. (Neue freie Presse). 
Najwięcej trauzakeyj na targu zbożowym odbywa 
się w zakupnach pszenicy z odstawą w jesieni. 
Płacono za 100 kilo z odstawą w maju i czerwcu 
11.95, z odstawą w jesieni 10*50 do 10'55; za 100 
kilo owsa z odstawą w maju i czerwcu 7*25 z od­
stawą w jesieni 6*55 złr.

W iedeń ID maja.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 1105, węgierskich 1765, niemieckich 
668; razem 3538 sztuk.

Galicyjskie płacono 50 do 56 złr.; węgierskie 50 
do 55 złr., osobliwsze 58 wyjątkowo jedna partya 
59 zh .y  niemieckie 54 do 69 złr

Po godz. iOej cena Bpadła przeszło o 1 złr. na 
100 kilo; do 100 wołów zostało niesprzedanych. Na 
przyszły tydzień z powodu świąt targ we wtorek.

J . Krzysztof owies, W. Amirowiss dk K. tickets 
otor; !••■?*>.-; • Caf4 titierbOek.
Hf ■>vi' I - '____ ■

W ie d e ń  14 mąja.
&  ta ito w fltm . Na <t*esem ttrjowialm ' dziś 

także o transakcyach nio niewiadomo; notujemy no­
minalnie 35*50 złr.

P e s z t ,  10 m a ja  — —*— sir.—- W ro c ław ,
lOgo maja ; w miejzaie 6170*— rnrk. płacono na 
maj 61*70 — s rk  płacono ^ sossoośb, lOgoma­
ja : w 62 50 u  maj czerwiec 62-50
ia lipiec-sierpień 6 3 — *— .— " iśa riiń , 10g>.-< maja: 
w ańejsćK. 63 70 mrk., aa .maj czertice 63*50 stti&.: 
m  sierp,-wrzeń. 63 80 mik,, na wrsasień-pażdz. 58 80 
ark — P a r y  *, 10 maja aa tea iuissi|e 81*— foek- 

czerw tc  68 75 trak., na lipieo cierpień 67*—  trak., 
is  wrs«ś, -grudzień 62 50 frnk.

H a ll® . W ied eń . 11 xa» ja  m  100 liii? * dwdrei 
t oSsa 15*75— 15*— .itr.— T ry  osi, 10 ma a: *a 10C 
dk> bez cła —* -  alf.— B rsm ? , lOgo maja słs' 50 
łflo 6 95 — m k .  — B*«i b u rg , lOgo m aja, w afej 
m  6 80 safcą ki. msj 6 80 erk;, m  sierpień grudź 
7 maj a:  m  iOO.klls- 
S7-50—&k.-—-No wy J o r k ,4 0  m aja: sa gałosf 7 1/* 
Ą pap., w F i l a d e l f i i  7 1/i ot. s.sp.

atfeośiiaw e Lwcwsktę
V Ł  10 ga maja. p tu ik lń  12*50 4
3 50 od 40 20 to  10*50 zł?.; okowit;

pi, 10 000 1ltżr proceat od 85 25 do 36 *30 zfe. 
4ń*dA 't ckztł'•pszcziłez'1 -75 Migra. :{E9 wtossę)
10 35 di 10 40 i k , ; racpafc (łierp. - mzaś.) cd 13 66 
go ™-?.-. .sfer*- B e r l i n :  pestmisa lółta (kwiecień 

-maj.) g21*-i- : iyio spirytus looc 63 70, olsj
izepakewy 54 20 — —- Ss ck ^ Vi n :  pszenica — **— 

d r .;  rzepik (jesień) — - złr. — F a s y ś :  
aąki 159 kllogr- 66—-  rir ; Olej rzepakowy 1 7 '-  
ih . ; Spirytus —1”— zh*. — W r e e ł t w :  PsaCnlca 
— d r . ; i p o  słr.j cwics zir,; spf
.yias 1 0 %  kulmrndzs sfer. — K e l o  

4i i *s- I n c n b a - dr»- ^ t?-« ?

ńum ta transportu za 109 kile shots wyaotsą. 
i  Krakfvwa do 'Wiednia 1 sh*. 3 eaut., s Krakowa 
dc Wroeławia 1 markę 48 łtsiglw, se Lwowa do 
Kxskows .86 eept,

N A D E S Ł A N E .  (357-11-łO)

Mattonlego C Îesshfiblcr
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy
-u.' :oiwcw-> ->w jest do nabycia 

w h a n d l a c h  w ó d  m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r ­
n i a c h  i r e s t a n r a c y a c h  

P A S T Y L K I  na trawienie i  piersiowe. 
Własne składy: W W i e d n i u  Maximilianstrasso 5, 

w B u d a p e s z c i e  Franz-Josefeplatz 3.

( K A S  ii C to r a r t tu  19  K i f a  U S C ,

N A D E S Ł A N E .  (1424-1-3)

W  G L E I C H E N B E R G K T  

Dr FELIKS C ZERWIAKOWSKI
lekarz zdrojowy ordynuje w roku bieżącym, jak lat 

poprzednich od połowy Maja.

PR35KGLĄD P O I O T T c iF T
S h p m i  k k j f r m fk s m ,

L o n d y n  11 maja. Z wyjątkiem Staniarda  
wszystkie dzienniki pochwalają pismo G l a d s t o ­
n a  do hr. K a r  o l e g o .  Times nie wątpi, że Ce­
sarz, hr. Karolyi i ludność Austro-Węgier dobrze 
przyjmą apologię przez Gladstona wyrażoną. Daily  
News mówią, że stosunki i sposób ogłoszenia te­
go pisma daią mu cechę ważnego dokumentu 
publicznego. Odpowiedź anstryacka na okólnik am 
gielski będzie najlepszym komentarzem zapewnień, 
które hr. Karolyi złoży Gladstonowi. CO wiele od- 
mienniej mówi o piśmie Gladstona telegram do 
W. allg. Ztg, a mianowicie, że Standard  powstaje 
bardzo’silnie na Gladstona za jego apologię; ża­
den więzień na ławie oskarżonych nie tłumaczył 
się tak lichemi wymówkami i nie błagał tak pła­
czliwie o przebaczenie. Cesarz może przebaczyć 
Gladstonowi winę, której nigdy nie powinien się 
był dopuścić ale naród angielski nigdy mu jej 
nie przebaczy. Times nagania ton pokorny Glad­
stona. Daily Telegraph mówi, że Austrya jako 
mocarstwo niemoże darować człowiekowi na sta­
nowisku Gladstona wyrażeń, które są dotkliwemi 
dla Cesarza i Austryi; Austrya powinna żądać o- 
świadesrenia wyraźnego. Łatwo przypuścić, że roz­
drażnienie wśród agitacyi wyborczej mogło Glad­
stona unieść za daleko).

U T a s h ln g - f o n  10 maja. Izba reprezentantów 
uchwaliła wniosek wzywający prezydenta do roz­
poczęcia rokowań z Austryą, Włochami i Francyą 
w celu zniesienia w tych krajach ograniczenia 
wolnego dowozu tytoniu.

Dowiadujemy się, że sejm galicyjski zwołanym 
zostanie d. 3 ezerwea. Namiestnik hr. Alfred Po- 
toeki przjbędsie do Krakowa 18 b. m. na uro­
czyste posiedzenie Akademii, a nazajutrz uda się 
do Wiedni*.

Dzienniki ostatnie wiedeńskie, które nas dziś 
doszły, są odbiciem burzliwych scen onegdajszego 
posiedzenia Izby, na którem, jak  wiadomo, unie­
ważniono trzy wybory z wielkiej posiadłości w Au­
stryi Górnej. Organa centralistów bez różnicy od­
cienia zżymają się i miotają na prawicę, a N  fr ,  
Presse skonfiskowaną nswet została za artykuł o 
tej uchwale. Przeciw, rzec można, wszystkim dzien­
nikom wiedeńskim broni tylko Vaterland prawicy, 
przypominając lewicy, że odmierzono je j teraz tą  
samą miarką, jaką  ona mierzyła w r. 1874, gdy 
również większością tylko czterech głosów unie­
ważniła wówczas wybory z wielkiej posiadłości 
górno-austryaekiej, ponieważ wybrani zostali du­
chowni, mający prawo użytkowania z benefieyów. 
Fremdenhlatt zaś, jakkolwiek gani onegdajszą u- 
chwałę, wszelako upomina stronnictwo wierno- 
konstytueyjńe i również przypomina zachowanie 
się tegoż stronnictwa w r. 1874. „Jeżeli nie jasną 
jest jakaś kwestya z prawa publicznego’, naten­
czas — pisze pomieniony dziennik — strzedz się 
trzeba, aby jej nie interpretować według polity­
cznych, lecz według prawnych motywów. Nawet 
pozoru takiego kierunku trzeba unikać. Stanowi­
sko to zajęła w r. 1874 owa część stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, która o prawie wyborczem 
duchownych, mających prawo użytkowania z bene- 
fieyów nie chciała orzekać uchwałą większości; 
stanowisko to porzuciła dzisiejsza większość." Sło­
wa te są najlepszą obroną prawicy, gdyby ta  obro­
ny potrzebowała.

Izba deputowanych uchwaliła wczoraj ustawę 
o taksie wojskowej. Dziś znowu posiedzenie. Wczo­
rajsze doniesienie Pressy, jakoby sejmy zwołane 
być miały dopiero dnia 5 czerwca, potwierdzają 
dziś inne dzienniki, a  pisze także o tem, jako o 
rzeczy zdecydowanej, korespondent nasz wiedeń­
ski ( | | ) ,  w liście powyżej zamieszczonym.

Telegram doniósł nam wczoraj, że na wicczor- 
nem poniedziałkowem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego ak t żeglugi na E 'b ie odesłany zo­
stał po trz e c im  jego czytaniu napowrót do ko­
misyi, poezam nastąpiło zamknięcie parlamentu. 
Przedmiot zatem wniesiony, nie został aałatwio- 
ny, ale też także nie odrzucony, i rząd jeśli uzna 
za stosowne, będzie go mógł dalćj traktować na 
prays-łój kadencji. Rozprawy toczyły się na obu 
posiedzeniach póniedsiałkowych bardzo żywe, ale 
już głównie tyczyły się rzoczy obradowanćj, nie 
wybiegając na rose legła pole ogólnćj polityki jak  
w sobotę. Kardoiff tylko wystąpił przeciw cen­
trum w sprawie walki kościelnćj, która w żadnym 
związku nie zostawała ‘a aktem żeglugi, ale 
feheiał bawić się w Bismerka i twierdził, że wal­
ka s  Kościołem stąd  powstała, iż centrum usiło­
wało wciągnąć cesarstwo Niemieckie w wojnę 
w obronie władzy świeekiój Papieża. Co do aktu 
żeglugi, mówca bronił zdania ks. Bismarka, ale 
się napędził za daleko, bo dowodził wyższości 
stanowisha Lubeki niż Ham burga i zalecał wcie­
lanie tego ostatniego miasta do obrębu celnego. 
Korzystał z tój niezręczności Virchow w) kasu­
jąc, że Kardoiff wyjawił zamiary Bismarka dą­
żące do wcielenia Hamburga, z ezem też kan­
clerz nie tai się. Tutaj jednak idzie o kwestyę 
prawa publicznego, które mówi, że St. Pauli jest 
częścią Hamburga, a przeto linią celną odcięte 
być nie może. Ualój broni Virchow stanowiska 
postępowców i oświadcza, iż nie lęka się, aby 
ministerynm ultramontańskie przyszło do władzy, 
gdyż owszem powstałby ruch taki, że nie rychło- 
by Się zatrzymał. Minister B itter zaprzecza twier­
dzeniu Virehowa, jakoby nakłaniał kanclerza do 
wcielenia Hamburga i Bremy do związku celne­
go. Bennigsen jeden z przywódzeów partyi libe­
ralnej, który zawsze czeka, aby go Bismark po­
wołał do gabinetu, broni polityki kanclerza, ais 
nie chce zerwać z partyą swoją i radzi odroczyć 
sprawę. Rzekł on, iż kanclerz rozwiał m głę: nie 
chce' on koalioyi konserwatywno-klerykalnój i my 
jój nie chcemy. Niemcy nie zniosłyby reakcyi po- 
lityczno-kośoiolnój. Minister Hofmann bronił my­
śli kanclerza. Helldoif bronił konserwatystów prze­
ciw zarzutom Bismarka. Bar. Schorlemer z cen­
trum wdzięczny jest kanclerzowi, że mową swoją 
utrwalił centrum w poczuciu potrzeby prowadze­
nia dalćj walki sobie narrueonój. Delbiii jk od­
piera zarzuty kanclerza i zaprze za, aby niegdyś 
był odmiennego zdania, jak  to ks. Bismark prsy-

toczył. Mówca obszernie opowiada o swojćj roli 
jako ministra a  dodaje, że zawsze uważa stano­
wisko miast wolnych w Niemczech za tymezaso 

i że mogło ono być dawnićj łatwa zmienio 
nesa za dobrowolną umową ale nie jednostron­
nie. Lasker nie chce odroczenia, aby nia zesta­
wić następcy Bismarka zadania wyciągnięcia wo­
zu z błota. Powiada on, że Bismark jest dziel­
nym dyplom atą, ale nieudolnym do admini- 
straeyi. , j 1 , F

Sledm godzin trwało już posiedzenie^ Wnio 
sek Bonnigsena, aby odesłać projekt ustawy dc 
komisyi. został odrzucony równą liczbą głosów 
(oo 125), artykuł 4ty ustawy względem cła ne 
Elbie, i artykuł końcowy odrzucono 134 głosami 
przeciw 114 a inne artykuły przyjęte w drugie* 
czytaniu. { 1

Bez obrad przyjęła I«b* umowę z Austryą o 
juryzdykeyi konsularnój w Baśni i Hercegowi­
nie. i

Nd wieezornem posiedzeniu akt żeglugi na E l­
bie poddany został w trzeeiem czytaniu pod gło­
sowanie. W indthorst i Dalbriisk wnoszą odesła­
nie aktu do komisyi, aby ta  zdała sprawę na 
piśmie. R ichter widzi w tym wniosku uspokoje­
nie obaw Hamburga. Izba przyjęła wniosek Windt- 
horsta; poczem wiceprezes ministerstwa hr. Stol- 
berg odczytał pismo cesarskie zamykające parla­
ment.

Poseł bawarski w Berlinie Rudhardt otrzymał 
na własno żądanie dymisyę. Powodem dymisyl 
jest, że poseł przemówił się z kanclerzem na o- 
statnjm, .wieczorze .u tego ostatniego, .s

Ż Berlina donoszą półurzędownie, źc już wy­
gotowany r jest projekt ustawy dająećj minister-1 
stwu moc stosowania ustaw majowych, jak  tego 
uzna potrzebę. P rojekt ten już został przyjęty 
aa pełnćj radzie gabinetowój i wniesiony będzie 
na sejmie pruskim. Jest to ów projekt, którym 
rząd pruski odpowiedział na pismo Leona X III 
do arcybiskupa kclońskiego. Daleka od zniesie­
nia ustaw majowych, dozwoli taka ustawa rządo­
wi znacznie zwolnić ich ostrość i niejako puścić 
je w niepamięć, zanim zdarzy się sposobność 
zniesienia ich. W  rękach jednak rządu ustawa 
ta  dając mu władzę dyskrecyonalną, będzie za­
wsze bronią bardzo silną przeciw katolikom, za­
wieszając nad głową ich miecz Damoklesa. A 
jednak wobec tego zachowania się centrum wni-  
ezem się nie zmieniło, jak  tego dowiodły osta­
tnie mowy W indthorsta i Schorlemera w parla­
mencie.

Cesarz W ilhelm wrócił onegdaj do Berlina 
z W iesbaden a po połndniu odwiedził ks. Bis­
marka i przeszło godzinę u  niego bawił. W izytą 
tą  chciał zapewne okazać mu swoją przychylność 
a zarazem zrobić niejako demonstracyę przeciw 
oposycyi parlamentarnej.

Dzienniki liberalne berlińskie tryum fają z po­
rażki parlamentarnej kanclerza, sądzimy jednak, 
iż m inister, który umiał rządzić państwem przez 
lat kilka bez uchwalonego budżetu, nie ustąpi, 
choćby miał użyć innych środków, albo nagłym 
zwrotem stworzyć sobie większość w parlamencie 
z żywiołów przeciwnych albo też szukać odwetu 
w polityce zagranicznej. D latego niewczesną jest 
radość dzienników francuskich, które wietrzą jego 
upadek i jedne przypisują mu rolę Koryolana, 
inne szukają dlań wzoru w Moliera „Świętoszku*. 
Jeśliby jednak miał być Koryolanem, to nie do 
Paryża zwróci się.

Mieliśmy wiadomość telegraficzną (z d. 11 ma­
ja), że Agence russe zaprzecza doniesieniu jedne­
go z dzienników wiedeńskich, jakoby rząd rosyj­
ski zawiadomił swoich reprezentantów za granicą 
osobnym okólnikiem o pokojowym kierunku po­
lityki gabinetu petersburskiego, gdyż nie potrzeba 
zapewniać o tem, co jest zawsze jednakiem. Za­
przeczenie to nosiło datę 9go maja. Tymczasem 
otrzymane dziś przez nas pod tą  samą datą Nowo je 
Wremia pisze, że w Petersburgu krąży s ta le ’po­
głoska o owym okólniku rozesłanym ao dworów 
zagranicznych, przez radcę tajnego Giersa, a na­
wet przytacza treść tego okólnika, według wer- 
syj, ’ rążąeych (jak upewnia) w sferach najkom- 
petentniejszych petersburskich. Ponieważ te  dwie 
wiadomości równą m ają wartość, gdyż zaprzecze­
nie Agence russe nie jest urzędowem jak  i wia­
domość Nowo ja W rem ia , z obowiązku tedy 
dziennikarskiego podajemy według tego ostatnie­
go organu treść okólnika Giersa:

„Zwracając wyłączną uwagę na sprawę we­
wnętrznej reorganizacji państwa, rząd eesarsko- 
rosyjski uważa za swój niezmienny obowiązek 
zachowywać w sferze polityki zewnętrznej powścią­
gliwość, jakiej wymagają obecnie pierwszorzędne 
interesa Rosyi. Utrwalenie pokoju powszechnego 
na zasadzie istniejących traktatów międzynarodo­
wych do takiego stopnia odpowiada interesom 
Cesarstwa, że identyczność poglądów gabinetu 
petersburskiego z poglądami tych gabinetów, któ­
rym również chodzi o utrwalenie pokoju, niepod- 
pada wątpliwości i rozumie się samo przez się. 
Dążności Rosyi skierowane są zawsze jednako 
ku utrzymaniu zgody i karności ze WBzystkiemi 
mocarstwami, w szczególności zaś z temi, które 
w ważniejssyoh kwestyach międzypaństwowych 
jednakie z Rosyą m ają zapatrywania i cele.

„To wszystko powinno służyć przedstawicielom 
Rosyi przy dworach zagranicznych za nić prse- 
wodnią w dopełnianiu włożonych na nich obo­
wiązków." • rvf   • ; i

Post dowiaduje s ię , że krąży w Petersburgu 
pogłoska o przeznaczeniu hr. Nesselrode, syna 
niegdyś ministra spraw zagranicznych, na następcę 
Gorczakowa. Polit. Corr. słusznie zaprzecza tej 
wieści, już z tego samego powodu, że hz^ Nessel­
rode wcale nie służył w dyplomacyi. -r jt V

W  Paryżu zamierzają wyznawcy komuny ob­
chodzić dzień 23 b. m., jako rocznicę podpalenia 
Paryża. Journal official nie śmie ’pow iedzieć,'o 
co idzie i ostrzega w tych słowach: „Niektóre 
dzienniki starają się zachęcić obywateli (sic) do 
manifestaeyi ulicznej w ostatnim tygodniu maja, 
Podżegania te  podpadają pod ustawę i stanowią 
szczególniej przestępstwo przewidziane w art. 6 
ustawy z d . 7—9 czerwca 1808 o zbiegowiskach, 
a karane więzieniem od miesiąca do roku".

Rewokacya Gladstona przesłana do W iednia 
w której naczelnik gabinetu odwołuje to co po­
wiedział w mowie wyborczej wMidlołian, jest tak  
niezgrabną, jak  była niezręczną mowa, którą miał 
w nadziei odniesienia zwycięstwa i zostania mini­
strem. Pozornie pozwala mu ta  rewokacya utrzy­
mać stosunki z Austryą, ale zawsze pozostanie po 
za nią przekonanie, iż Austrya nu przychylność 
gabinetu angielskiego liczyć nie powinna. Dziwnem 
jest, że mowa w Midlotian i rewokacya nie da­
ły powodu do interpelaoyi w parlamencie, bo obie 
zarówno kompromitują gabinet i świadczą, jeżeli

,  "  - r r y j ^  y <-i g
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nie o namiętności jego naczelnika, to zawsze e 
jego lekkomyślności.

Powyżej dajemy treść rozmowy podsekretarza 
angielskiego spraw zagranicznych Diike z p. Pe 
tilleau korespondantem Voltaira. Korespondent o- 
świadcza ponownie, że dokładnie podał słowa mu 
powiedziane a tylko ostatnie u .tępy wzięte są 
z dawniejszej jego rozmowy z dzisiejszym pod­
sekretarzem stanu. .

Jak  donoszą do Polit. Corr. ze Skadaru d. 10 
b. m , Albańczycy zaniechali chwilowo zamiaru 
wtargnięcia na tery toryum czarnogórskie. Nie ustały 
przez to jednak zbrojenia i koncentrowania się 
sił albańskich. D. 9 maja udało się 3000 Miry- 
iytów pod dowódstwem Prenka da Tusi a 6000 
Albańszykbw z okolic Dibre i Matia do Ska­
daru. ■' s ą .

Na sejmie bułgarskim w Sofii uchwalonym zo­
stał znaczną większością głosów adres do Glad­
stona, jako opiekuna wolności ludów półwyspu 
bałkańskiego, winszujący mu przyjścia do wła­
dzy,  i uzyskania możności przewiedzenia swych 
zamiarów humanitarnych. Ministerstwo bułgarskie 
zachowało się w czasie dyskusji wsiczętćj na 
wniosek Braszlianowa miloząco. Kom isja wyzna­
czona do wypracowania adresu dokonała spiesznie 
swego zadania. Projekt do adresu komisyi przyjęto, 
a prezes Izby Sławejkew ’Upoważnionym jest do 
przesłania go imieniem sejmu do Londynu.

Na wzór konfederaeyi koloni] angielskich w A- 
meryee północnej (Domination o f  Canada) za­
mierzył jeszcze gabinet Beaconafielda utworzyć 
konfederację kołonij w południowej Afryce, łą ­
cząc w jedno kraj Prsylądka Dobrej Nadziei, sie­
mię Ksfrów, ziemię Bosutów, kraj Grikwa, Na­
tal, T ransraal. Zdaje się, że obecny gabinet pro­
wadzić będzie rzecz dalej i dla tego zatrzymuje 
gubernatora Bartle F rćre, lubo Gladstone będąo 
jeszcze w opozycji; obwiniał go o wywołanie 
niezręcznością swoją wojny z Kuframi pokolenia 
Zulu i zniechęcenie kolonii holenderskich chło­
pów (boers). Teraz donosi telegram od Przylądka, 
że d. 7 b. m. otwarty został tameczny parlament 
i że B artle F rćre zagajając go, zapowiedział pro­
jek t zwołania rady w celu skonfederowania ko- 
lonij i wcielenia do konfederacji kraju Grikwa, 
naprawy portów, oraz urządzenia stałego inter­
nowania uwięzienia wodzów kaferskioh Keczwajo 
i Sekokuni. Boery wysłali do Przylądka delega­
tów z żądaniami utrzymania autonomii. Dowódz- 
ea wojsk angielskich na południowym krańcu 
Afryki Wolseley doniósł ministerstwu wojny, że 
będzie potrzebował dla utrsymywania załóg w 
południowej Afryce stale przyaajmniej jeszcze 
pięciu pułków. Takowe m ają być wysłane.

Jak  się zdaje, zanosi się znów na powstanie 
lub najasd na Kubę. Jlny kapitan tej wyspy na­
desłał bowiem do Madrytu raport donoszący, iż 
wpadł na trop gotującego się ruchu w zachodniej 
stronie wyspy, jak  również, że w Key W est i 
w Nikaragui zbroją statki do wyprawy. Jlny k a ­
pitan kazał uwięzić 58 uczestników ruchu i wielu 
innych podejrzanych, oraz zebrał znaczne siły 
zbrojne na przypadek najazdu. D aily News, któ- 
re o tem  z Madrytu donoBzą, dodają, że rząd 
dał jenerałowi Blanco pełnomocnictwo do dzia­
łania, jak  to uzna za stosowne, a  reprezentanci 
hiszpańscy w Stanach Zjednoczonych i w Ame­
ryce środkowej ckzypzelt polecenie czuwania nad 
planami najezdniezemi.

Ostatnie telegramy
Paryż 12 maja. Zaprzeczono tu doniesieniu 

Figara, jakoby F r e y c i n e t  powierzył Wadding- 
tonowi inisyę do Watykanu. Izba deputowanych 
obradowała wczoraj nad projektem ustawy tyczą­
cej się wolności odbywania zgromadzeń. Podczas 
głosowania nad artykułem 8, gdy lewica skrajna 
żądała głosowania tajnego, powstała gorąca sprze­
czka-i radykalista Perrin przywołany był do po­
rządku. Izba zwróciła komisyi artykuł 9 , który 
mówi o obecności komisarza na zgromadzeniach; 
odrzuciła zaś 255 głosami przeciw 131 artykuł 
11, który upoważnia prefektów do odroczenia zgro­
madzenia w razie zagrażających niepokojów. Glo­
sowanie nad całym projektem ustawy zostało 
wstrzymanem.

JLondyn 11 maja. W  Izbie niższej W o l f f  
zbijał wniosek wsględem wyznaczenia^komisyi dla 
zbadania wypadku z B r a d l a u g h i e m ,  który 
odmówił złożenia przysięgi. Wolff żąd&ł przejścia 
do pytania wstępnego. W niosek Wolffa z . stał 
odrzucony 171 głosami praeeiw 74 , poczem wy­
znaczyła Izba icomisyę. Izba została odroczoną 
do d. 20 maja.

JLondyn 12 maja. D i l k e  miał wczoraj mowę 
na uczcie w Chelsea, i w niej wykazywał, że po­
lityka rządu jest polityką trwałości w połączeniu 
z szanowaniem praw państw oboych. Celem po­
lityki gabinetu jest zaprowadzenie reform w Tur- 
ayi i wykonanie tych postanowień trak tatu  ber- 
mskiego, które jeszcze nie weszły w życie a ga­
binet chce ta  osiągnąć przez wspólną ak c ję  m o­
carstw europejskich.

Londyn 12 maja. Times dowiaduje aię, ź so ió l- 
lik  angielski wymienia kwestyę czarnogórską grecką 
i : armeńską jako te, któremi zdaniem gabinetu an­
gielskiego mocarstw* bacznie zająć by się po­
winny.

Bukareszt 12 maja. Dziennik urzędowy o- 
gł&szaa. nom inację S t a n i e e a n u  na ministra 
wojny nam iejsee jenerała Lscea, który wziął dy-
»isyę- »

Lp IL u rsm *  — ̂ Wiedeń 12 maja, i  gods. 80 m 
po poi. B ęsia  papierowa 72*65. —. B sste  
/3 35. - - 1  Memfffl złoża 89*05. —  Losy z *, 1860 
13U3(kvw<» Akcyei B anks Narodowege 838*—-c -*> 
Akeyo kredytowe 274*— . — Losdya 119*— . —- 
JrebKS ~ * ,- “ Napoleony 9 4 8  %. — Lombasty 
84*25 '— Losy s raka 1864 175*25 — Aksye 
roiei Karola Lsdwika 263*— . — Aksy® kolei 
Lwowske-Czerniowieckiej 167*50. —- A kcje  kelal 
węg. półn.-wsckódn, 145*—. —  Anglo-Bank 136 90. 
Obligacje indemn. galic. 98*40. —  Losy prem. 
węgierskie 110*50. — Aksye kolei Koszycko-Bog. 
125*50. Akęye kolei półn.-zaeh. austr. 160*-^.— 
8 $  Listy zast. hipoteczne 102*50 —  Marki 58*60 
Buble 125*—. — 6 ^  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99*-*; i ^  ^

Usposobienie giełdy : stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n t o n i  K lo b u k o e c z k i .
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FU* ŁEIEBT w Krakowie M

poleca Groszowiecki | |

Cement Portlandzki 0
który przy ogólnych próbach we Lwowie z wyszczególnieniem q
innym tym podobnym wyrobom, jako najlepszy uznanym został, 
po cenie loco dworzec kolejowy opłatnie: (1216-4-) A
w Krakowie . . . beczka 175 klg. 5 złr. 40 c . ' -  ■
r Tarnowie 
» Dembicy 
n Rzeszowie 
» Jarosławiu 

Przemyślu
u Lwowie 
» Brodach
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Dom handlowy pod firmą
S. 1. Schleslnger w Podgórzu

ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność i Duchowieństwo, 
że otrzymawszy główny skład

swieo kośolelnyob 1 stołowych
z fabryki M ilie g O , 

znanych za najlepsze, sprzedaje takowe od dziś dnia po zni­
żonych cenach fabrycznych.

Również wszystkie inne towary kolonialne — i
wody mineralne

sprzedaje po cenach bardzo przystępnych. (1288-3-3)

* A i A Ł & i H  o l T O P E D Y C Z I Y
„  . 1*" W a r r i n g  ( p o d  W i e d n i e m )  C o t t o g e g a s a e  \ r .  a .  (3256-2-0:1
Pizewouniozący tego ia ttad u  mieszka tamże i prowadzi cały kierunek. Lekarskie opauTwume 

przez zarządcg u k ład u  dotyczy skrzywień i zeezpectń ciała, wyrostów i zataleń  k cśd  i Btawów

godz

PILULES DE BLAHd&RD
z niezmiennym jodkiem żelaza.

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCYNY W  PARYŻU «te. 
przeciw : Skrofułom, bladaczce, małokrwiatoioi i  braku 

menstruacji, etc. etc.
JVJ5. —• Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest, zdrtdli 

irstwsm. W d o w ó i'
. wyn

pieczątkę

wem i rozdrażmącem lekarstwem. W dowód rzeti 
prawdziwych P igułek  Blancard’a, wymagać 
leży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieezi

dow ód  rz e te ln e j c z y s to io i ł  w y ro b u  
'  n a -

i nasz podpis jak obok zamieszczony. 
~  ■  a c h .Znajdują się we wszystkich aptekach

B la n o w r d ,  a p te k a r z ,  ‘.n ie  B o n a p a r te ,  40, P aris . 
W y « ( n « f a c  m a im y  a le  p o d ra b ia n a . a

Cale 1864 rota prom esy. .  dr. 4.. 
Połówki 1864 r. promeśów. sir. 2 -

• 3

i 1
i

Ciągnienie już 
s ln la  Igo c z e r w c a !

Główna wygrana 
2 4 1 0 ,0 0 0  z ł r .  w . a.!

Przyjn,ujemy i punktualnie wykon yram y
MP Klecenia giełdowe

ze lastawem 300 złr. za każde 5000 złr. rent wszelkiego rod z* ja ,  '500 złr z \  każde 25 akcji 
i pcliozsmy za zostawione u nas w depoiyeie eDkt* najtańsze od/ etki w rachunku bieżącym’ 

Wygrane wypłacamy naty ihmiast w dniu realizowania M3 5 9  2  12 )
Myl t r a t ó t C o . w  W ie d n iu ,  K S p n tn e r s t r a s s e  14 .

Nur

iSehacht.
1 F la c o n

J te e h te  (wedle taksy aptek. 1 pudełko r2  złr. w. 6  pudełek 1 2  złr. 
rozwijają pełne siły lecznicze rośliny kokowej, zawierającej najsku­
teczniejsze pierwiastki. Użyciu rośliny kokowej zn»n*j w Peruwiś 
od niepamiętnych czasów prsypfruje A le k * .  H u m b o l d t  kom- 
pletne^ nieistnienie a s t m y  ir g r n i l l e  na górach Andach. Wszyscy 
podróżujący po Ameryce południowej jak też koryfeusze nauki 
wszystkich krajów zgadzają sig na t o , fe żadna roślina na kuli 
ziemskiej n?e połączą w sobie tak szczęśliwych działań leczniczych na 

przyrządy o d d e c h o w e  i  t r a w t e a l a  z niezmiernem ciągiem wzmacnianiem ustroju mięśni i n e r ­
w ó w ,  jak roślina kokowa (przez nią jedynie zostają Pernwiań czycy przy najtwardszej robocie ciągle 
silnemu.) -531-13 151

Wedle praktycznych dóświadczetń Dr. Sampsona. którego Humboldt sam do tego namawiał, 
rozdzielone na rozmaite grupy chorób uznane zostały od w l e l m  d s ł e s l ą t e h  1 s t  ciągle wzrasta­
jącym Bkutkiem nawet w uporczywych wypadkach: pigułki kokowe I  przeciw c i e r p i e n i o m  s z y i ,  
p i e r s i  I  p ł a c ,  pigułki kokowe II z winem przeciw dolegliwościom żołądka, wątroby, d o l n y c h  
c z ę ś c i  c i a ł a  i h e m o r o i d o m ,  pigułki koko w o n i  jako niezrównane przeciw ogólnemu osłabię 
■flis nerwów (bipochondryi, histeryi, m i g r e n i e  i t. d.) jak też szczegółowym osłabieniom (polucyi, 
osłabieniu mgzkiemu i t. p. Broszurkę p w t  Sampsona o użyciu, można dostaó darmo i opłatnie przez 
m T o h r e n - A p o th e h e  w W o g n m e y i i  w składach: w Krakowie u apt. Redrka. we Lwowie u J. 
Beisera apt., w Wiedniu u O. Haubnera Engelapotbeke Hof Nr. 6 , główny skład dla Austryś.

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
dla cierpiących na żołądek I spodnie części cięła .

Utrzymanie zdrowia zależy po  największej części od czyszczenia i czystości soków i 
krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to f  osiągnąć, je s t najlepszym i najsku­
teczniejszym środkiem.

Dra W . n m  Balsam  życia
Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom gdyż 

ożywia całą czynność TRAW IENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ KREW, a  ciału przy- 
„  :l-  =“ "  ’eoUwnó/.; trawienia, mianowiciewraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości"

BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCTA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁADKA 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd„ jest pe­
wnym i uznanym środkiem domowym, k tó ry  z powodu doskonałego skutku zy sk a ł‘w bar­
dzo krótkim  czasie ogólne rozszerzenie.

W ielka flaszka kosztuje % złr., pół flaszki SO cnt.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro­

ny  za zaliczką należytości.
ŚWIADECTWO.

Od 20 kilku lat cierpie na dolegliwości hemoroidalne i uporczywy ból żołądka, astmę 
a w połączeniu^ z tern na zaflegmienie pęcherza, zatkanie i inne choroby.

W  tej wielkiej biedzie używałem przez niejaki czas Dra Rosy balsamu życia apteka­
rza Fragnera w Pradze; balsam ten sprawił mi tak  nadzw yczajną ulgę, że polecam go naj­
mocniej cierpiącym. W reszcie nadmieniam, że córka moja cierpiała nab ladaczkę, wogóle ńa 
niedokrewność i wyleczyła się zupełnie balsamem życia. Poświadczam to stosownie do obo­
wiązku i prawdy. j B r .  von Sturtewant

w G i e b i c h e n s t e i n  pod Hąllą n. S. w prow. Saskiej.

ZWRACA SIĘ UWAGĘ!
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy­

raźnie zażądać:
D r a  R o s y  B a ls a m  ż y c ia

z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych 
miejscach dowolną ja k ą  miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
Dra Rosy Balaam żyda zażądali.

Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy
jest do nabycia tylko w głównym składzie w  Pradze, w aptece B. Fragnera, 
Kleinseite, Eck der Spomergasse Nr. 205.

Składy prócz tego znajdują się: w Krakowie u JT. Trauczyńshłego apt., A. 
Ilyitkfrgo ap t.; we Lwowie u Z. Hackera apt.; w Rymanowie u W. W oj- 
tynkiewicza apt.; w  Stryjn u Leona Cłdrtnera apt.; w Samborze u <3. Alexle- 
wicza apt ; w Czerniowcach u J . Golichowokiego aptek.; w Suczawie u W. 
Marczewskiego? w Tarnopola u F. Jnmrogiewiezn ap t.; w Żywca-Za- 
błocin u A.  Blnmenthala apt.

W szystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład 
wymienionego balsamu. (1036-5-15J

Docent Un".w. Jagiellońskiego i obrońca 
w  sprawach karnych, 

mieszka począwszy od 1 maja b. r. 
irzy ulicy G ro d zk ie j  pod L. 86.

(1312 2-3)

p. N i e p o ł o m i c e  u  o g r o d n ik a  są 
do nabycia liściowe r o ś l in y  na dywa­
nowe klomby w rozmaitych kolorach i 
r ó ż e  na głogach po bardzo przystępnych 
cenach. (1404-2-3)

B I L A I 3
TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO W  DĄBROWIE

„Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką“ 
za rok 1879.

Z początkiem r. 1879 liczono członków 976 z wpłaconemi udziałami 27,817 złr. 4 ct
Z tych wystąpiło w ciągu 1879 r. „ 45 „ „ 3,835 „ 84 „
Przybyło w ciągu 1879 roku „ 122 „ „ 8,781 „ 92 „

32,763 „ 12 „Stan członków z końcem 1879 roku 1098 „ „
Stan czynny:

Pożyczki udzielone na skrypta i w e k s le .............................. 169,490 złr. 69 ct
Odsetki naprzód na rok 1880 wypłacone .........................  295 „ 56 „
Odsetki zaległe u dłużników.................................................. 4,018 „ 26
Zaliczki p r a w n e .....................................................................  603 „ 4 „
Gotówka z dnia 31 grudnia 1879 r. .  ....................  4,555 „ 42 „

178,962 złr. 97 ct
Stan bierny:

Udziały członków...................................................................... 32 763 złr. 12 ct.
Wierzyciele Towarzystwa.......................................................  127,390
Odsetki na rok następny p o b ra n e ........................................  2,365
Odsetki przez wierzycieli niepodniesione 2,787
Fundusz rezerwowy.................................................................  8,511

1880
382 złr. 4 ct.

Koszta administracyi
Fundusz podatkow y.................................................................
Zysk uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 20 kwietnia 

r. rozdzielony:
a) do funduszu rezerwowego . . .
b) 11# od uprawnionych do dywidendy 

udziałów . . . . . . . .  3,007
c) na pisma ludowe dla włościan . 120
d) na rachunek zysku roku 1880 . 110

Dąbrowa dnia 20 kwietnia 1880 r.

524
1,000

74
34
24
77
30

49

93 3,620 46
178,962 złr. 97 ct. 

W  IMIENIU RADY ZAWIADOWCZEJ TOWARZYSTWA 
K o m is y  a  k o n t r o lu j ą c a  r a c h u n k i T o w a r z y s tw a  'za r o k  1 8 7 9 :

Mieczysław Rogaliński w. r., Leonard Wiśnieicski w. r., Jan Jordan w. r. 
D y r e k c y a  T o w a r z y s tw a  z a l ic z k o w e g o  w  D ą b r o w ie :

Adolf Kukieł, Konstanty Michniewski,
1230-3-3) dyrektor. kontrolor.

Dr. W  Rosenblatt

W Cichawie

Dr. id . Nagel
* Wiednia

jak  dawnemi laty, tak i w tegorocznej po­
rze ' znajdować się będzie jako lekarz 
kąpielowy w Trenczyńsklcb Ciepli­
cach. (985-3-3

'rawd*iwe w g e r l ie  i i i  naturalne
! .878 r. wyborny napój domowy, białe po 16 
c. a czerwone po 20 c. za litr, w baryłkach po 
50,100 litr. itd. opłatnie tutaj do kolei dosta­
wione, rozsyła za zaliczką K . C łelr ln - 
grer, Weinberg- u. Kellereibesitzer in S t. 
Cłeorgren bei P r e s s b u r g  in Ungam. 
Pizsjmujc t.kżc becski do napełniania, [1084-5-6]

m

PERŁA KARPAT
k ą p i e l e  s ia r c z a n e

T S m o Z T B -O IfirU P E
w  G ó r n y c .1 W ę g r z e c h

stacya kol* i Trrnciyo ( Aa*gthalb*hu.) 
CiepŁta zdrojów do 32° R. są oae bardzo silai 

pod wzglądem !ee;enia 
Rozpoczęcia pory Ago m a j a .

O wygodg. dobre, t&i ie \it z-mani-s i ro sywkę po- 
tta iano  się jtk n łjbp is j.

Lekłtr e ką iciowi : B r .  V e n t a r a  i Br. 
W a g 'd '

my
Objaśnień cdziols, i rozsyła iiiuitrowaas progrs- 
f  n» żądanie najdigtniej darmo książgoy
[1239-4-10] K a n ą d  f c ^ p f e lo w y .

S k ł a d  p l e c ó w  
p o r c e la n o w y c h

różnego gatunku, kształtu i koloru 
znajduje się u E . H ą e r t l l l g a  
w Krakowie przy ul. Krupn icze j  
pod Nr. 6.  (1345-2-3)

Kamienica
3-piętrowa przy ulicy G ro d zk ie j  
pod L. 75 jest z wolnej ręki, z wy­
kluczeniem pośrednictwa, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość u właścicielki 
na drugiem piętrze. (1068- 6-6)

W ogrodzie Librowskiego 
na Wielopolu

s z p a r a g i  trzy razy dziennie, świeżo 
rznięte, po 70 cent. kopa; 

m le k o  p r o s to  o d  k r o w y  po łO cnt. 
litr o godz. 7ej rano, o 12ej w południe

o 5ej po południu. (1346-3-3)

300 morgów
dobrej ziemi */2 mili od Krakowa, w mniej­
szych kawałkach w drodze parcelacyi, pod 
przystępnemi warunkami co sprzedania. 
Wiadomość u właścicielki dóbr w Mydl- 
nikach.___________________ (1277-3 3)

©r# Battlsona
Wala gośćcowa

wyleczą natychmiast i koi szybko
gośoleo 1 reumatyzm?

wszelkiego rodzajn, jakoto: cierpienia twa 
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bób 

grzbietu i bioder.
W  paczkach po 70 c., w półpaczkach pf 

(0 o. do nabycia u E. Stockmara, aptekarz' 
* Krakowie ,  nłioa Grodzka. (12 8 91

S£ 1000 złr. nagrody
obowiązuję się wypłacić publicznie tem u, który  

odgadnie no1dobrze 1 : nową dziwną zagadkę.

Clipper Puzz le
Cena .pudełka 65 ct. 

T a S m i T u l f l  Środek na ból głowy. Za lek- 
(IDUIllIUa. kiem potarciem skroni znika 
natychmiast nawet nerwowy ból głowy. Skutek 
poręczony. Cena oryginalnej flaszeczki 98 ct.

Kami de la maison
mowy, maszynka do szlifowania, do przecinania, 
szklą, nóż do otwierania puszek z sardyn., mło­
tek, obcęgi itd. Cena 1 złr. 20. (1245-2-6)

Medium & la Han*en cz£ S " ’'
Cena oryginalnego pudełka 55 ct.

Elektryczność
karzy, kinik, szkół i prywatnych. E lektr. ba- 
terya ze zupełn. napełnieniem gustów, zrobiona 
tylko 5 złr. 50 ct. za gotówkę lub za zaliczką, 
za nieodpowiedni tow ar zwracam pieniądze. 

A N T O N I  R I X w W iedniu, P ra te rs traśse  16.

pMecone p?h«s słynny eh lekarzy, ażywsas jest od 12 lat z bardzo dobrvrn skatkijm  »  Aoi> 
■4«ryS-"!S4 F r a n s y i ,  K u m o

sflSi- i  6 = 4 .  przeciw

izosec

l i ó r i i f m
s i w i  w h s e j k i e l

seęólnlej przeciw świerzbowi, liszajom chronicznym i ^łupieżowym, strupowi, zebraniu fleszem, 
inpiezowi głowy 1 brody, piegom, plamom wątrobianym, tak zwanemu miedzianemu nosowi (ezer--~0  TTS ma aiinuvuiu .

woności nosa), odmrożeniom, poceniu nóg.
M ay d S o  R B s t s n e  zawiera 40</t sgęizcz. smołowca drewnianego, jest 

bardzo starać nie przyrządzona i odróżnia się znacznie cd wszelkich innych mydeł smołowych 
w handlu. _  m m  B sU (K i e $ f e  1 1 =  (1 4  1 8  30)

h M j  żądsć w spiekach wyraźnie 
B e y g e i r a  n tyd łe  

z n e ł e w e  
i zważać na zielone o p a f e a i r a N i s  

i tu taj odbity a s m !*

tageiiiie jH e m e ł m  
ydto przeciw abóraym

Jako t a i
m y t  ____ _______

w y r z u t e m  i m m  s t a w i e  ddeci, 
przeciw n i e c z y a t e ó e i o m  e m r j ,
tndzież jako niezrównane iosm<tyo«ne 
m y d l e  do n t y e l e  i K ą p i e l i  słr.ż/—, —-------------------0 —— —rr"

_ _ Bergera glicerynowe mydło smołowe. ^
!Stwiera tylko 5’/ .  smoły, natom iałt 35^4 gliceryny i p :ęknia pachnie; opakowane je»t w papirr 
l i  e m s w j  i -owyiiszy z n a k  o e h s o n n y .  Cena sztuki każdego gatunku z  broszurą 35 c.
Jedyny zastępca dla kraju i zagranicy: Aptekarz: S i e l i  w
Wówny skład w M tu ra & a w ie  u aptekarzy pp. E. gtockmaia, W. Bedyka, A. Dylskiego; we

« jin up ant;. R .TftVnhnwaTdoiFA to UAwwwrw
n l a a w m v w r a  u su. cwvAiuiuft, w. o o u a .  LfjlfKiegO; W6

Ł w o w ł e  u P. Mikolascha; t*.kże do n*bysi* w apt. R Jakubowskiego w IF o w y ra i 8 ą c x a .  
F. Buczka w Nahlika w P r z e m y ś l u ,  Kalinowskiego w B z e s a e w l e ,
Blumentbala w Ż y w r a ,  Banka, Tenczyna w T « w b®w I® i we wszystkich miastach w Galieyi.

KOLOROWO WYTŁOCZONY

pólpudliżny monogram!
1 pudełko z 50 listami i 50 kopertami, silny biały angielski żłobkowany pepier 

1 złr. 25 oist,
1 pudełko z 50 listami i 50 kopertami, silny różnokolorowy żłobkowany papier

1 złr. 75 cnt. .
1 pudełko z 50 ILt&mi i 50 kopertami, bsr.ły prawd iwz tng ieu ta  papier Stt nley

2 złr, 50 cnt. 
w łąesale z pow yśszeai monogramami,

I  pudełko z 50 listami bisłemi i 59 kope.tarai Łardzo gattiw ne ni z pojadyn- 
czorni literami 1  złr. — cnt.

L iry  i koperty w kwadratowym kształcie.
25 listów i 25 kopert z li te ra m i......................................................   złr. T60
25 „ 2 5  .  B wesołemi f ig u ra m i.............................................................  T80
50 „ B 5 0  B „ dwukolarowsm m o n o g ra m e m ......................... .........  2'50

W o w o ś c t Papier li-to wy tmystowski pudełko 25 listów 25 kopert 1 złr. 60 cnt.
Prócz tego wielki skład papierń listowego i kart korespondencyjnych z eml*matsmi,

fiołkami, kwiatami alpejskiemi, jaskółkami, psami, sylwetkami i t. p. (768-9-)
Bilety  wizytowe

a la m i n u t e .................................................................................................. od złr. —’60 za 100 wzwyż
litografowane..............................................................................  „ „ 1'20 B 100 B

Edward Boscłian w Wiedniu,
skład papieru , Stefansplałz, Jasomirgołtstrasse 6.

_  r N o w o ść . Niema fałszywych we.iigdzy.
H a m t e n  probterezy na złoto, srebro, kos?townrśsi itp. w małym formacie kieszonkowym, 
niezbędny dla każdego kupca, urzędnika kasowego, złotnika, osób prywatnych W pudełku 85 0.

Odprzedającym stososny rabat.

Osłabienie nerwów, osłabienie męzkle. 
Grzechy młodzieńcze I wyuzdania.

S n  Wrona 
prosneh peruwiański

(wyrabiany z peruwiańskich ziół). 2
P z e iB * « fe  gsawiKwiawftaSfeJ służy J e ś j r a l e  

e s t a b l e a i e  p t c i . « w j r e l s  1 spośRfl^etls,
M a a l e  s s s ę s fe J e ,  a u !

fi w a y t ą e s a l a  na to ,  aby usunąć wszelki? 
,  _a tym sposobem u s s ę i e i y n y  a a i o .

' t y  Kfi<$fi»l«sfisośćL Również jest on niezrównanym Ś r o d h l s n  
i M n l t z y n  we wszelkioh m f is r e g r ts S a w ia a ś a e a e l i  wtr a & p s t ju  a e r w o w e g * ,  w beaai& l.

w pofi?s®ś®8 spewodowanoj ubytkiem soków i k rw i, mianowicie w p o i n t y a e h  n o e n y e b ,  w y ra a , 
ć * * S U i  » s » n s « f ls ? i» t» i« , co następnie wywułtije męsiSufi®.

W W lw d ia ls a  u A lw lą * . C lf ie c lm e w a  dyplom, aptek., I I ., Kaiser Jostfstrasse Nr. 14 
w R r a k o w t e  u 4 .  T » « » ic » y A 0 lŁ '4 e 0 o  apt. rpod Koroną* i a  W .  R s d y k a  aptsk.j w? 
L iw o w i e  u 8 .  S5u® fees=» aptek. — Cena pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cent. (27-16 20)

Dla cierpiących na rnptnręl
Moja nowo poprawna, elastyczna opaska rapturowa, zbadana przez najslynniejs tych lekarzy, 
e T  a B I l r t i n *  * uznana jako bardzo dobra, nadaje się do użytku tak  przy bar-

<>1| K a ł .  P n U b n g f l ^ zo m§cz?cei  pracy, ja k  też w nocy w łóżku, ó*z s-trawienia ja-
kiehkolmek holów, a  nawet przez je j ciągłe noszenie, następuje 
bardzo często wyleczenie cierpienia.

P rzy  zamówieniu proszę dodać czy prawa, czy lewa strona, 
czy podwójna opaska, wielkość ruptury i bioder.

Rozsyłka punktualnie za zaliczką: 
pojedyncza sztuka S -S 1/, złr., podwójne opaski » —l ł  złr.

G . Z f e g c r ,  bandażysta 
W i e d n i u ,  I  G r a b e n  3 9 .  [888-8-8]

F E D E R

Hajlłpszum wiitriyMwanlem
przeciw ł l a z e ł o k o w l ,  w y d z i e l e n i o m  ( l i i z n  m ę s c z y z n  1 h o h ł e t  i « h r o n i  c z n y s a  
n l e ś y t o m  p ę c h e r z a ,  jest wedle doświsdczeń sebrsnych w w i e l k i  o h  szpitalach francuskich, 
angielskich i belgijskich B e r b e r a  p ł y n  s m o l o w e e i r y  ? jest on ekutec^niejs?ym, silniejszym 
i trzy razy tańszym jak N a t ie o  i inne preparat*. C e n a  f l a s z k i  B e r g e r a  p ł y n ą  s m o -  

f n w e a w e g o  wras s leoznissym opisem użyci* 6 0  c .  w .  a .
F p o w a ś ® I o n e  s k ł a d y  mają następni a p t e k a r z a  1 w R r a h o w l e  W. Red:

E. Stockmar i A. Dylski; we LWOWIE P. Mikolisck, S. Rncker. Blumenfeld i L. Tops; w B  
DACH E. Liszk*; w DROHOBYCZU L. Debrzyniecki; w NOWYM SĄCZU J*knbowjki; w SAM­
BORZE Aleksie^icz; w 8 RYJU Ł. Gfirtner; w STANISŁAWOWIE Macura; w SUCZAWIE Kar­
czewski; w TARNOPOLU Jamrogiewiez; w TARNOWIE A. TENCZYN. (1237-4-)
Zamówienia listowne wek^nana będą przez te składy odwrotnie za zallwzkg pocztową.

edyk,
BRO-

D
b

-

Operacje giełdowe
d o m  b a n k o w y

a) przy

z  zyskiem

a mianowicie:

uskutecznia tanio 
„Łeltba** w  W ie d n iu , H e id e n s c h n s  I r .  I
tylko ograniczonej s trac ie  premia 10—30 złr. za 5,000 złr. efektóu 

na operacye na zwyżkę;
b) czy kursa pójdą w górę czy spadną (Stellgeschafte);
c) przy zatrzymaniu w depozycie aż efekta nie dadzą się z zyskiem zrealizować 

Knpna spekulacyjne punktualnie i dyskretnie.
Interesa konsorcyjne (tylko 15—40 złr. pokrycia za 1,000 złr. efektów). 

5 5 S  Prowizya tylko 50 centów. B B S  
Pod nazwą tego ulubionego przez nas zaprowadzonego sposobu wykonywamy zlecenia prawie 

na wszystkie w kurscetlu notowane efekta.
Wie p o tr z e b a  żad n eg-o  p o k r y c ia  g o tó w k ą .

l l l l  król. austr. węgier.

Losów państwowych, prywatnych i zagranicznych
p rzed  stratą  p r zy  uzyskaniu najm niejszej wygranej.

Prem ia aa cały rok od 15 cnt. wzwyż.
Suma poręczająca do 500 złr. przy uzyskaniu najm niejszej wygranej.

Ta dla kupujących losy.^ właścicieli losów, oszczędnych i kapitalistów bardzo ważna insty 
tucya, której założenie z naszej strony prasa i publiczność bardzo dobrze przyjęła, je s t także ważną 
ze stanowiska gospodarskiego; względem znacznych korzyści i „postanow ień" zwracamy uwagę 
na obszerny prospekt.

Objaśnienia o losach, papierach wartościowych i finansowych spraw ach udziela każde- 
opłatn ie i darm o „L eitha ,“  organ dla interesów naród, gospod. Egzempl. wszedzie darmo.

Z
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Zapewnienie ces.
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Yerluste etc.
Na zajmującą seryę artykułów : fiber den Rfickersatz aller erdenklichen Ausgaben 

(Aussteuer-.W ittwen-,Alters- u 'und Kinder Yersorgung) zwracamy szczególną uwagę ZW
C. h. losy państwowe prywatne i zagraniczne 

c. b. austr. węg. renty
S 3  w 56 kombinacyach ggf

najlepszy sposób lokowania dla oszczędnych.
Tanie uskutecznienie wszelkich zamówień z prow incyj, tudzież wszelkich zleceń wchodzę 

cych w zakres kantoru zmiany. Prospekta, taryfy opłatnie i darmo.
Rzetelne firmy otrzymują zastępstwo. (1244-4-6)

a) po kursie dziennym,
b) pojedynczo lub w grupach,
c) ze skromnym zadatkiem i zatrzyma 

niem w depozycie po banków, stopie l
d) na małe miesięczne spłaty.

Skonfiskowane.
Nie „Floh“, „Kikeriki“ lub „Kladeradatsch“, lecz naśladowane przyrządy do pomnażania, 

masa i kartk i do pomnażania, które polecają i sprzedają nieupoważnione osoby pod róźnemi 
innemi nazwami, skonfiskowane zostały przez dotyczące władze a naśladujący, zastępcy 
i sprzedający skazani zostali na grzywny za naruszenie patentu. Ponieważ wszystkie wyroki 
stały sie prawomocnemi, przeto zniszczczono, względnie zrobiono niemożliwemi do użytku 
te skonfiskowane przyrządy i masy przez dotyczące władze na mocy 6. 39 austr. węg. prawa 
o przywilejach.

Żaden naśladowca _lub sprzedający, który  zatrudnia się sprzedażą takich naśladowań, 
m e ujdzie kary. Kto mi wskaże osoby sprzedające naśladowane przyrządy i masy, otrzyma
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P a t e n t o w a n y  pomnażający „Hektograf* nadaje się szczególnie do pomnażania pism, 
rysunków, nut, planów i t. p. Z jednego oryginału można w  przeciągu 15 minut pomnożyć
80 —  100 Irrmn na snp.nn rnTmoifom?   : „a_____ ±._____ :  t t . ł j .___ a* ..... t_•...? 17 . ® koPB na sucho rozmaitemi kolorami atramentowemi.’ H ektograf umówionym 
ł^usilme poleconym został przez najznaczniejsze europejskie dzienniki. Urzędom wojskowym, 

™  ’ ’ ' ’ mogę jaknajlepiej polecić.adwokatom, notaryuszom, przełożonym gmin i t. d.

Ozarnf. fctraaeni pemnóiająoy,
I b t o n i m  DJ A n o  t v o i c i  U a n n n A g  ~  t o   t o n o  1 i  i  i  _ "  . •  * •  2o którym „Neue freie Presse" z 13 grudnia 1879 chlubnie ^wspomniała.

Lelem ustrzeżenia sie przed naśladowaniami, fałszowaniami i imitacyami zwracam uwagę 
Szanownej I ubliczności, ze prawdziwy patentowany przyrząd pomnażający „Hektograf" 
zaopatozony je s t przylutowaną etykietą mosiężną, na której w yryte są nazwy Kwaysser &

PoszukujęP o d p ie d 5 c y c h P08ylam darmo 5 °Płatnie- z a p y t a n i a  pisemne zaraz odpowiadam.

JÓZ@f L iF Ś tm  w Wiedniu LBahenhergerstrasse 9.
w  k J “ f £ ^ rak0Vlfie: h.and®l papieru H enryka Żychonia; w C zerniow cach: handel papieru 
d i e f  T e T trX a  Nr 4 ° W,e: “  PaPieru * przyrządów do pisania W ilhelma Seyfartha,

(1093. 3—3.)
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U & M  s  C z w a r t k u  1 8  M a ja  1 8 8 0 .

P O W O Z lk ® : lan
---------- „kry

fcty na jednego Inb parę koni, w do 
brym stanie, jest tanio do sprzedania pot 
T, 50 przy ulicy S m o l e ń s k  w Krakowie.
U ' V [1350 2 3J

f r a n c u z  n a u c z y c ie l
„oiiadłjąor wyższe wykszteieenie w zakresie rau­
towym, ow* chlubne świadectwa praktyki w ss- 
wodcie nauczycielskim, poszukują posady jako n*u 
„życie! domowy na wsi lub w mieśete. Wiadomość 
w Biurze naas zycielskiem HELENY NO ̂ OLEC­
KIEJ w K ra k o w ie , ul. G iłębs 183. (1384 3-3)

B i l e t y  w i z y t o w e
od 50 c . za 100 sztuk,

B l e n ^ i r s m y
pudełko 50 listów" i 50 kopert od 1 z ł r

PAPIERY LISTOWI
(fantasie) zawsze w najnowszym guście,
F a r b y  o le jn e ,

płótna, pendzle, płyny,
CHIŃSKIE SREBRA

K

stołowe, toaletowe i kościelne, 
poleca

F .  i Z I J H I E W I C Z
w Krakowie, Rynek A—B.
Zamówienia zamiejscowe odwrot- 

za zaliczką. (1337 4-10

Wyroby metalowe,
jak : W ater-closety, prysznice od 5 
złr. 50 cnt., wanny, sitzbady, bide­
ty, przyrządy do filtrowania wody i 
wszelkie aparata kąpielowe własnego 
wyrobu nabyć można po umiarkowa­
nych cenach u (1201-6-30)

W , H o fty d a n sb ieg o  
BLACHARZA

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 228. 
Pokrywa i reparuje dachy cynkiem, 
blachą żelazną, papą — również za­
kłada dzwonki elektryczne i telefony.

Nasiona
we wyborowym gatunku
burahÓW praw dziw ych  Bur 
gundzkich, Końskiego zebu amery 
kańskiego, Lucerny, rajgrasu, mie­
szanki i marchwi pastewnej, jak ró­
wnież nasiona kwiatowe i warzywne 
erfurckie świeże — poleca magazyn 
W ilhelma Fenza w K ra­
kowie. (1116-9-)

Elegancki f&etoi
k a c z e r s k l

jest tanio do sprzedania. Na składzie n 
l a k i e r n ik a  S z y m ik a  przy Ulicy 
S t a r o w i ś l n e j  w Krakowie. (1348-2 3)

W dobrach Kapituły 
Krakowskiej

Kobylany i Brzezinka jest
do zadzierźawienia propinacya 
od 1 lipca 1880 r. — Interesowani 
zechcą się zgłosić u adwokata Dra 
Hajdukiewicza w K r a k o w i e  przy 
ul. S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 263

[1393 3-3]

W  W a d o w ic a c h
w Rynku, jest handel bławatny, galan 
twyjny, zarazem kortów i wszelkich dro­
biazgów dla krawców, oraz skład maszyn 
do szycia — do nabycia pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami. — Bliższa wiadomość 
u p. L. Kozłowskiego w Wa d o wi c a c h .

(1199-6-8)

D ob ra  Z w ie r n ik
W powiecie Pilźnieńskim, 2'/a mili od Tar­
nowa, obejmujące trzy oddzielne folwarki 
w przestrzeni 800 morgów omćj ziemi 
Wraz z łąkami i przeszło 700 morgów la- 
8U) są do sprzedania, lub też dwa folwar­
ki w przestrzeni 500 morgów ornćj ziemi 
* łąkami od Sw. Jana b. r. do wydzier­
żawienia. Bliższych objaśnień udziela za­

rząd dóbr na miejscu ost. p. Pi lzno.
(1074-3-3)

em b ó lu
I  S m  w i ir iy h lw B ia lB ,

«e* lekarstw przeszkadzających tr a w ie n iu  
tudzież baz c h o ró b  n a s tę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n ie n ia  wyleczą według zu- 
P e łn io  n o w ś j  m e to d y , doświadozonśj 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowej,

tak ś w ie ż o  powstałe jako też bardzo za­
s ta rz a łe ,  n a tu r a ln ie  g r u n to w n ie  i 

(91841 s z y b k o
H artm ann,

członek lekarskiego wydziału,
•  Wiedniu, Stad!, ieiiergasse II.

JYylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  u k o b ie t , niepłodność,bladaez- 

vi U pław y, BUF" o « ł» W e n le  n ę a -  
k i** , ez w y rz y n a n ia  i bez wypalania 
j™ S .*  w n o d y  w u e l l d e g o  r o d i a -

Mśłejszą d 
stw a na ‘ .  ę zapewnia, a le k a r -  

ie n a ty c h m ia s t  przesyła.

W  domu dawniej ś. p. Anny Helclo- 
wej obecnie Arcybractwa Miłosier­
dzia i Banku pobożnego własnym 
w Krakowie w Synku głównym 
pod L. 30 położonym jest pierw­

sze piętro do którego także stajnia i 
wozownia należy, w całości lub czę­
ściowo o«l 1 Upca 1880 do wy­

najęcia.
Bliższej wiadomości udzieli prokurator 

Arcybractwa adwokat Dr. Hajduhiewicz 
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 263 
zamieszkały. (1405 2-3)

W

f t
f t
2 5

Jest do sprzedania  z wolnej ręki 
obszerny, okazały, narożny, blisko 

Rynku położony

P A Ł A C .
Szczegółowych wiadomości udzieli 

Władysław Grabowski, ulica D ł u g a  
Nr. 17, pierwsze piętro. (1161-5-6]

m im  słółt 
SAV0H

AU SUC DE LAITUE
MYDŁO WYRABIANE

Z SOKIEM SAŁATOWYM

ED. PINADD, PARIS
Mydle te odsnam  sic olejowatośeif i wyszu­

kanym upaćkam , łagodzi, odświeża skórę i 
nadaje jej nieporównaną delikatność. 

Podczas silnych mrozów 
kallidermiczn* ‘

iporównanę delikatność, 
mrozów należyje używać z pasty 
i (p A te  e a lU d e r m lq i i e ) .

|962-29-J

Zakład w o d o ta ira y  
Prlessnltzthal
pod Wiedniem, stacya kolei 

południowej Modling. 
Lekarz zakładowy:

r. MAKSYMILIAN GDMPLflWICI
Otwarcie sezonu 20  kwietnia.

IKS?* Bliższych wiadomości udziela 
zarząd zakładu. (1091-8-12)

CDRAGAO P. BARDINET
E  Ł i m O f i E S  w e  F K A Y C Y I

WYŻSZEGO GATUNKU 
Carsuu««iki porc®l*now« iwane

„ B E B E  “
MODKL ZABREWETOWANY

W KRAKOWIE
W CUKIERNI

PP. Behmana i Heinricha

WE LWOWIE
W CUKIERNI

W. Rotleuder*.
(1088-6 24)

STARE WĘGIERSKIE
wino naturalne
wyborny sok winogronowy, wzmacniający 
napój domowy, rozsyła się za zaliczką o- 

płatnie do stacyi St. Georgen,
W baryłkach po 25, 50, 100 litrów, a mianowicie; 
Siułe wino, stare, pierwszy gatunek, litr po 25 c.

„ „ » drugi gatunek „ * 22 „
Czerwone wino, pierwszy gatunek „ 28 »

W  b u t a l h e e h  p o  70 e e n tilife ró w i 
But. białego wina stołowego, doskonałego po 35 o.

„ czerwonego „ „ ,  40 ,
„ wina na wety, słodkiego „ » 70 «
.. wina Aasbruch „ „ „ 1 złr.
butelką, w skrzynkach po 12 i 25 butelek do- 

btze zapakowanych. Baryłki i skrzynki po ceni® 
kosztu. — Zamówienia pod adresem: „ K . 
rli»»jgr»K=, Weinberg- ond Keilereibesitzer in fłft. 
G e o r g e n  bei Pressburg in Ur.garn“. [1096-3-3]

f t
O

Do M i i  korzennego, win, Dkierńw i łakoci
„pod Palmą11 Rynek główny L. 41.

A « f T © C I l I 3 « ®  H 4 W E Ł M I
W  K R A K O W I E

n a d e s z ł y  w s z e l k i e
■O D Y  M IN ER ALNE

krajowe i zagraniczne [1196 6 6] 
ze ś w i e ż e j  czerpania*

5?Wv
!>*tr
t z j
t e

P R A C O M  lAUERIARSIA 
Fabiana Hochstima

w Krakowie, ulica św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar 
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó­

wienia i wedle nadesłanych rysunków;
oraz

posadzki różnobarwne marmurowe 
i ogniotrwałe mozaikowe, które po uło­
żeniu podobne są do kobierca. (811-16-18)

JgjK3̂ * Ceny zniżone.

Dokładna nauka francuskiego, angielskie; 
1  bisspańsiiego w 1  listownych

oo, włoskiego 
elcyach.

Nauki udzielam pisemnie według mojego przez całą an g ie lsk ą , fra n c u sk ą  
i  n iem iecką p r a sę  b a rd zo  g o rą co  poleconego

systemu mistrzowskiego.
„Dr. R osen th a la  system  rozpoczyna nowy okres w nauczaniu obcych ję­

zyków. . . System ten jest tak prostym i praktycznym, że polecamy go najgoręcej 
wszystkim chcącym umieć dokładnie mówić obcemi językami." N eues W iener  
T a g b la łl  z 30 kwietnia 1880 r.

„Według tej metody może każdy uczeń już w pierwszej lekcyi wyrazić sic 
płynnie i dokładnie najmniej w 50 zdaniach." P re m d e n b la tl z 3 maja 1880 r.

„Uzdalnia uczącego się począwszy już od pierwszej godziny do rozmawiania.1 
D eutsche Z e itu n g  z 4 maja 1880 r.

P rzesz ło  1 2 0 0  u rzęd o w ych  po leceń  s tw ie rd za  doskon a łość  m oje  
g o  system u . Honoraryum, które proszę nadesłać przekazem pocztowym, wynosi 
3 0  z łr . za  k u rs. O ddzielne l is ty  p o  2  z łr . (1356-2-4'

Dr. Ryszard 8. Rosenthal,
były główny tłumacz Stanów Zjednoczonych, i  dyrektor akademii obcych języków

w W iedniu, I., Kdrntnerring 13, I. Stock.

PARYSKIE I WIEDEŃSKIE MEBLE
nader eleganckie, trwałe i tanie.

«  CL I u W R A  I  K  Ki,
STOLARZE I TAPICERZY, (527 30 )

zakład założony r. 1835, odznaczony U  medalami, 
w Wiedniu, Leopolditadi, Obere Donauitrane Mir. 91,

obok Scfcóllerhof.
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po 2 złr.

Calem wydobycia pieniędzy
nieebawiseię jedna z najznaczniejszych szwajcarskich fabryk zegarków największych a’rat w iowaraeh, 
ab? tylko dotrzymać sobowiązań i uskutecznić wypłaty mające nastąpić z końcem maja. Ponieważ 
fabryka ta n'echce być wymienioną, przeto upoważniony zostałem do pozbycia towaru; wskutek tego 

sprzedawany będzie po cenach nigdy niapraktykowanych, albo lepiej powiedziawszy

H T  darow anych.
3 0 5 0  s a tn k  pięknych i gustownych zegsrków cylindrowych z najlep. francuskiego podwój­

nego złota, na minutę regulowanych, z puzderkiem, dawniejsza cena złr 15, teras tylko sit. złr. 5 80.
44ISO s z t a b  najlepszych zegarków remoctoir (Goiche Sare) podwójna koperta, g prawdziwego 

13-łutowego srebra, wypróbowanych przez c. k. urząd probierozy. za najśdślejszem poręczeniem regu 
lrtwsne na sekundę, z wnętrzom niklowem i regulowaniem unrzywilejowanem, z puzderkiem, dawniejsza 
cena 30 złr.. a teraz po bajecznie taniej cenie tylko złr 1175 szczególniej polecenia godne.

1 8 0 5  Im tlz fZ tów  ze sygnałem budzącym, doskonale regulowanych, w połączeniu z dosko 
nałjm z e g a r e m  s e b n s t a i i o w y s a  dawniej sir. 15, t«raz tylko 4 złr. 50 c. Powinien znajdować 
się w każdym domu.

Niechaj kardy korry.ta z dobrej sposobności, aby sobie zakupić za tanie pieniądz? te riękie 
zegarki; aa punktu* lny cl ód b a ś d e a o  z e g a r b ą  poręczenie 5 letnie, na żądanie pisemne. Ztrszem 
ośmielam się zwróoić uwagę Szanownej Publiczności, aby nie zamieniała mojego ogłoś enia

z oszukańczemi ogłoszeniami
w ostatnich czasach tak często się pokazującemi. Za rzetelne wykonanie wpływających zamówień ręczy 
firm* moja znana od daw.ua z rzetelności. — Rozsyłka towaru następuje za gotówkę lub za zaliczką 
pocztowa tylko tak długo, póki starczy zapas. (967 6-6)

l .  M e lh e n ,  Agentur der ersten Sweter Ina-FaM
w Wiedniu, VI., Marlahilferstirasse (Hirsehenhaus).

J e ż e l i  t o w a r  n i e o d p o w i e d n i , z w r a c a m  n a j c h ę t n i e j  p i e n i ą d z e .

Ces, króL

l i t e j  galicyjska

uprzyw.

Barda Ludwika-
N r .  2 3 8 7 .

Obwieszczenie .
(1 4 4 1 )

Z dniem 20 maja 1880 r. zaprowadza się w ruchu zbożowym rumuńsko- 
galicyjsko-niemieckim pierwszy dodatek do każdego z zeszytów taryfowych 1, 
3 i 4 zawierający częściowo nowe jakoteż całkiem zmienione pozyeye frachto­
we i inne modyfi&acye taryiowe.

Dodatków tych nabyć można w naszych stacyach związkowych, w Dy- 
ekcyi ruchu we Lwowie, tudzież w ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń dnia 3go maja 1880 r.

Generalna Dyrekcya.

m. MądrzybowsU
P I R O T E C H N I K ,

w Krakowie, ulica Łobzowska Nr. 96 
(pod Szczupakiem), 

przyjmuje wszelkie zamówienia na 
ognie sztuczne. (1401 2 2

Endoif flilzslli 
blacharz

w Krakowie, ulica Różanna 
Nr. 414 ,

znany od wielu lat jako praktyczny i m 
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmnje się i na­
dal pokrywania dachów i wież koś­
cielny cli, tak w miejscu jakoteż i na 
prowincyi wszelkim metalem, czy to 
własnym, czy też na ten cel mn dostar­
czanym, z 2—3 letnią gwarancyą. Zara­
zem poleca s k ł a d  swój zaopatrzony w 
wszelkie wyroby blacharskie na potrzeby 
domowe, kąpielowe itp. po cenach bardzo 
umiarkowanych. (1016-7-7)

TEGOROCZNE

naturalne wody 
mineralne,

również n a j d o s k o n a l s z y

Portland Cement
po znacznie z n i ż o n y c h  eenach 

W HANDLU

J. n p o ia i
(1274 3-10)

Ipiom eważ udało mi się zaknpić kilka 
partyj towarów l e t n i c h  poniżej 

ceny fabrycznej, przeto mogę sprze 
dawać po następujących cenach:

Na ubranie letnie 3.10 metr. mo­
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej Zć 
6 złr.

Na zarzutkę metr. 2 za 5 złr. mo­
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej.

Na ubranie letnie 3.10 metr. pięk 
nej materyi czysto wełnianej za 8 złr.

B*led podróżny z b. dobrej materyi, 
3.60 dług., 1-60 szer. złr. 4'25 za sztukę.

Na ubranie letnie delikatnej mate­
ryi czysto wełnianej za lO złr.

Również posiadam wielki skład bardzo 
ńęknych spodni, surdutów, ubrań, zarzu- 
tek z kamgamu, materyj na płaszcze desz­
czowe, peruvien, doskin, dllffel, okrycia 
damskie i t. p.

Jan Stlkarofsfcy,
skład fabryczny w Bernie (Brttnn) 

Rudolfsgasse Nr. 6.
Próbki opłatnie. [615-14-]

fzcz»gó!nośo!
Ormy O T T O  F 8 4 H1

w Wiedniu, Mariahilferstrasse 38,
Ces. król. wyłącz, uprzyw.

P U R I T t S
mleko odmładifljąM włosy.

PURITAS" nie jest żadną farbą na włosy 
tylko płynem do mleka podobnym, który posia­
da tę cudowną własność, źe siwe włosy odmładnia, 
to jest wkrótce, najdalej w przeciągu 14 dni pier­
wotną barwę przywrócić może.

Flaszka „Puritas* kosztuje 2 złr.

Sehneeglóckchen. SEE ysS
aletowy pod względem skuteczności, dobroci i 
wytworności nie może konkurować z śnieżycą 
ranną. Wyrabiany z olejnych, orzeźwiających sub- 
stancyi, usuwa ten środek w najkrótszym czasie 
wszystkie nieczystości na skórze i nadaje płci 
mieniąca białość, świeżość i delikatność. Cena 1 złr.

Wiedeński Pudr toaletowy,
śnieżyca ranna (Sehneeglóckchen) biały i różowy, 
dobrze się trzymający i niewidoczny na twarzy, 
wytwornej dobroci. Użycie tego pudru polecić 
możemy po pierwotnem użyciu płynnej kompo- 
zycyi śnieżycy rannej, szczególnie, jeżeli chodzi 
o nadanie twarzy łagodności i delikatności. Cena 
paczki 60 ct.

I p y l f l U t y n a  grodkiem do
miękkiej, która 
flakonu 80 ct.

utrzymania brody pięknej i 
nie pozostawia tłuszczu. Cena

T fil Tłl i  Ti A P o m * iI a  z e  szp ik u  w o ł n .
I U 1 U U U U , w e g o ,  sporządzona podług me­

dycznego przepisu, służąca do upiększenia i kon­
serwowania włosów, zapobiega wypadaniu, chroni 
od tworzenia się łupieżu i wzmacnia skórę na 
głowie. Cena wielkiego słoika 1 złr. 20 ct.
Olejek orzechowy,
z zielonych łupin orzechowych, ma ten wyborny 
przymiot, że nadaje białym, siwym i rudym wło­
som kolor naturalny ciemny. Cena flakonu 1 złr, 

" o  T a U YIA  środek zupełnie nie szkodli- 
U c*  o o i U l U )  wy do farbowania włosów i 
brody, zapomocą którego zafarbować można bro­
dę pięknie ciemno lub na czarno. Cena paczki 

irzyborami 3 złr.
T flT IlfL  na włosy.) Najlepszy środek
1 a i l i a  na porost włosów sporządzony z ziół, 

najdoskonalszej skuteczności dla włosów i na 
głowę, przysparza transpiracyę, zapobiega two­
rzeniu się łupieżu i wypocinom, wznieca porost 
włosów, szczególnie po przebytej chorobie jako 
to: tyfusie, ospie, połogu itp. Cena wielkiej flasz­
ki złr. 1 ct. 50.

ITIaTtT’ATIA balsamiczna woda do ust, 
T ”  O I1U , do konserwowania zębów 

dziąseł i do usunięcia nieprzyjemnego odoru. 
Nader błogiej i orzeźwiającej skuteczności. Cena 
wielkiego flakonu złr. 1 ct. 20.

S k ł a d y  i W  K r a k o w i e  u p. S to c k m a -  
r a  a p t .  K .  W iś n ie w s k ie g o  a p t . ,  we L w o ­
w i e  w  a p t .  pod s r e b r n y m  O r ł e m  E .  R n  - 
e k e r a ,  w Tarnopolu w aptece Fr. Jamrogiewi 
cza i u Hermana Kahane ap t.; w Stryju w aptece 
J. Zgórskiego i w aptece „pod węgierską koroną" 
Leona Gartnera; w Stanisławowie w aptece F. 
Stechera i Albina Amirowicza; w Przemyślu u 
J. Staszewskiego apt. (620-11-12)

V palami pray ic y  Wiślnej
pod Nr. 178 są do wynajęcia m i e s z k a ­
nia parterowe, apartament pierwszego i 
drugiego piętra. — Pralnia, stajnia i wo­

zownia.
Wiadomość na miejscu kaźdodziennie od 
godz. 11 do 12 w południe. (1183 6-6)

Skład  komisowy fabryk 
Antoniego Himmel- 
banera i Sp. poleca wszel­
kie gatunki św iec stea­
rynowych kościelnych i 

salonowych po najtańszych ee­
nach fabrycznych.

Łaskawe zamówienia będą na­
tychmiast wykonane. (1395-2-2)

D. Kołrn w M o w ie ,
ulica Ploryańska 1.335.

KAUCZUKIEM NAPUSZCZONA

PA?A DACHOWA
uznai a we wszelkich kl<m&tycznych sielankach.
K a u c z u k o w y  l a k i e r  

d a c h o w y
do smarowania -łachów papowych i oynkowych (przy 
estatreh przeszkadza oksydowaniu ) Lakier ten 
schnie w hardso krótkim czasie, jeat wteły zupeł­
nie bezwonnym, nigdy nie twerdaieje i zatrzymuje 
zawsze swą gihkość, szczególnie nadaje się, aby 
n a w e t  n a d n l u o i o n e  d a c h y  z p a p y  k a ­
m i e n n e j  zrobić zupełnie nieprzemskalnemi i jest 

odpowiednim jako
fr&fgtwa izotaJąoA na fnndumenta

Wskatek spotrzobowama małej ilośoi jest tań­
szym niż zwykły smołowiec z węgli kamiennych; 
do praktycznej próby posyłamy darmo i opłatnie 
potrzebną ilość.
Znpełie pokrywania da§hóv papą
przyjmujemy za p 'ręczeniem.

Poszokujemy ajentów, budownieiowie mają pier­
wszeństwo. (1257-3-10)
Kauczukiem napuszczone nakrycia na wozy

Poznansky &  Strelltz
w Wiedniu, VI,, Mollardgasse 17.

Sprzedaż wlea.
Podpisani sprzed tją prawd ■, i we austryaekie orjg . 

wina po nzstępijąoych eenaeh z»  zsl czką:
1879 r. cena za hektolitr słr. 11 
1*78 „ „ „ „ 12
J oZS » » » » 17
1872 „ „ „ „ 22
1863 „ „ „ „ 21

Win* czerwóae o 2 złr. na hektolitrze drożej. 
Beezki 3 sir. 50 cn i za hektolitr.

Za czyste niefsiszawaae wina poręczamy.
Zamów enśa i listy prosimy adresować po niemie­

cku lib  po <‘z*«i'n. (1357-2-3)
Teltscher & Głlaitauer 

av liholsburgu.

Ju ż 8 czerw ca!
ciągnienie wiedeńskiej

srebrnej loteryi
na korzyść Towarzystwa dobroczynności 

kobiet w Wiedniu.
Trzy główne wygrane:

wyprawy ślubne.
kaseta na srebro na 6 osób 

I głównal serwis stołowy » „ „
wygrana) „ do kawy „ „ „
* darami Je- J „ do herbaty „ „ „
go Ces. Mości , „ szkJanny „ „ „

Cesarza, 1bielizna stołowa „ „ „
składa się z j2  sztuki płótna 
160 sztuk, f gamitwr do umywalni

i złoty zegarek dam. z dyament. 
II główna wygrana: 

sprzęt srebrny, stołowy, do kawy i  szklanny 
na 6 osób.

III główna wygrana: 
sprzęt srebrny, stołowy, do kawy i szklanny 

na, 6 osób.
Pobocznych EAA pobocznych 
wygranych wWw wygranych 

składających się z przedmiotów srebrnych.
1 0 0  w e b r n y o h  k ® iw lo o w y o h  1 H O  

! c y l in d ró w , z e g a r k ó w .  1 U U
l i 0 8 y po 50 c.

rozsyła tylko za przekazem pocztowym i 
25 c. za opłatą pocztową, wykaz wygra­
nych (za 5 złr. 11 losów) ksncelarya des 
i ^rauen - W ohlthh tigkeils - V ereins, 
V., G rash ofgasse  N r. 4  in  W ien.

Przy zamówieniu najmniej 5 losów, od­
jada opłata za frankowanie i wykaz wy­
granych. (1260-2-8)

Jan Msydisr
4. Parkring w Wiedniu,

SKŁ VD I GŁÓWNA A JENOTA 
PRAWDZIWYCH AMERYK. KRATKO­
WANYCH s t o łk ó w  z f n f i l t r o w e g o  
d r z e w a  WE WSZELKICH RODZA­
JACH, ŁAWEK i SIEDZEŃ i t. d. i t. d. 
z PRAWDZ. AMERYKAŃSKIEGO DRZE­
WA ORZECHOWEGO lub BRZOZOWE­
GO. Te najmodniejsze meble do siedzenia 
przewyższaĵ  pod względem PIĘKNOŚCI, 
WYGODY i TRWAŁOŚCI wszelkie do­

tychczas znane gatunki siedzeń.

Kratkowane H r. siettenia,
(ELASTYCZNE i TRWAŁE) z prawdz. 
smeryk. drzewa orzechowego lub brzo­
zo eego, za, rowsdzene prawie we wizyst- 
kiish biurach, hotelach, rodzinach pry­
watnych, ZAMIAST PLECIONYCH Z 
TRZCINY, Z NAJWIĘKSZEM ZADO­
WOLENIEM, najlepsze zattąpienie ze­
psutej plecionej trzciny, gdyż dadzą się 
łatwo przybić, stosowne są do kaidego 
siedzenia stołkowego lub ławkowego, od 
6 sztuk wzwjż za z&liczką Stołki z gię­
tego drzewa, ale ZAMIAST WYPLATA­
NE TRZCINĄ, * a m e r y k a u ik ie m l  
t r w a łe m !  s ie d z e n ia m i fu r n ir o -  
w e m li  tuzin od 36 złr. wzwy ż. (757 3-6)
J. Heydner w Wiedniu, Parkring 4.

Skład G a r d n e r a  i Sp. 
w Nowym J o r k u  (wynalazców 

i właścicieli patentu).



Nakładem i drnkiem księgarni
M IIA  A. PBŁAKAj

W RZESZOWIE 
są we wszystkich księgarniaciwyszły

do nabycia: Piąte poprawne wydanie
Cybulskiego W ., 

REJESTRA EKONOMICZNE
na pięknym papierze w trwałej oprawie. 

Cena 2 złr. 50 c.
B o b r e c k i  J ., 

REJESTRA LASOWE,
Trzecie poprawne wydanie z uwzględnię 
niem nowych miar i wag oprawne 1 złr, 

20 cent. (1318-1-6) 
W tejże księgarni są do nabycia: 

a) Dzienniki najmu robocizn, większe 
mniejsze, b) Dziennik pieniężny, przycho­
du i rozchodu, c) Raporta tygodniowe, 
d) Raporta dzienne, e) Raporta lasowe. 

f )  Raporta czynności gospodarczej.

L. 448.
K o n k n r s

[1421-1-3] 
dnia 2 majaWeVnłek uchwały Rady gminnej z  __

1880 r. 1. 26 Is. w. ogłasza gig niniejszsm konknrs 
na posadę l c h a n a  w ie js k ie g o  z remunera- 
cyą roczną 150 złr. w. a. i osobnem wynsdgroćze 
niani za oglsdsnie bydła na rzeź przeznaczonego, 
tućUież oglądanie zmarłych z całej parafii Strzy- 
zowak’ej wed’e nstanowionej taksy.

Ubiegający się o tg posadę P. T. pp. lekarze, 
zechcą podania swoje zaopatrzone w dowody pra­
ktycznego i teoryte znego nzdoinienia , wnieść do 
Magistratu Stmzowskrego n a j d a l e j  <io feoń- 
c a  M a ja  1 8 8 0  r .

m a g is t r a t  k r .  w o ln e g o  m ia s ta
Strzyżów dnia 10 Maja r. 1880.

B 'lurmistrz: H arm  a ta.

z nieograniczoną poręTcą

w Żywcu
w c. k. Sądzie krakowskim zarejestrowane 
udziela pożyczki na razie 5 do 
200 złr. na skrypta, weksle i fanty 
za umiarkowanym procentem i przyj­
muje w k ł a d k i  na procent.

Kancelarya znajduje się w  Rynku 
w ratuszu, a godziny urzędowe są 
codzień od 9ej do 12ej godziny rano 
z wyjątkiem dni świątecznych.

(1442-1-3) Dyrekcya.

O g ło sz e n ie .
Gdy Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa 

do wydawania dzieł szkolnych i naukowych 
na dzień 8 maja h. r. zwołane, dla braku 
kompletu nie przyszło do skutku, przeto 
w myśl § 38 statutu tegoż Towarzystwa 
zwołuje się d ru g ie  O gólne Z g ro m a ­
dzen ie, mające się odbyć w sobotę dnia 
22 b. m. o godz. 6 wieczór w zabudowaniu 
szkoły realnej we Lwowie, — z tą uwagą, 
źe zgromadzenie będzie mogło prawomocnie 
uchwalać bez względu na ilość obecnych.

Na porządku dziennym stoją teżsame 
przedmioty, które były postawione ua po­
rządku dziennym zgromadzenia z d. 8 maja 
b. r., a mianowicie:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi.
2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
3) Wniosek o dobrowolne rozwiązanie i li-

kwidacyę Towarzystwa.
Z Rady nadzorczej Towarzystwa do wy­

dawania dzieł szkolnych i naukowych, stow, 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką we 
Lwowie dnia 10 maja 1880 r. (1447)

Sekretarz ^ Prezes
Tadeusz Bomanowicz. A lfred  Młocki.

I t w u r e f c

P A i m t n r

uzdolnione dobrze w krawieczyznie 
znajdą natychmiast odpowiednie zajęcie 

w Salonie Mód. Rynek 46, I piętro. 
(1425. 1-3)

Pierniki salonowe
w paczkach po 40 c. i po 30 c. — Placek 
królewski przekładany 1 złr. 50 c.—Paczka 
przekładanych pierników konfiturą za 50 

— Całusków 30 za 25 c. — Grymasi 
c.ków 30 za 20 c. (1419-1-6)

W  FABRYCE PIERNIKÓWK .  M o l ę c k ł e f o
w KRAKOWIE przy ulicy Brackiej 

pod Nr. 158.

150 macior
z

je

jagniętami, rasy „Negrettitó 
zdrowych, wełnistych — są do 
sprzedania bardzo tanio. Zabrać 

można zaraz po ostrzyżeniu. 
Bliższa wiadomość w f io i t lU  

kom inow ym  Banku 
galicyjskiego w  Tar 
nowie. ( 1443-1-6)

R zeteln i ajenci
posznkiwani dla bardzo zyskownego srfykułu, do 
czego bez przerwy swego zawcdu każdy sio nada­
je. Oferty p’z zimuje pod „ Ł a c r a t lv »  ekapedy- 
cya ogłoszeń R o t t e r  & C o w  W ie r tn ia .  
R l e m e r g a n e  1 * . (1360-1-6)

Opuściłem G-rafenberg i urządzi- 
em w Znckm antel na Szlązku 

austryackim Zakład wodoleczniczy, 
odpowiadający wszelkim wymogom 
eczniczym. Zakład ten leży w  py­

sznej okolicy górskiej Sudetów. Tuż 
irzy domu znajduje się równa, wspa­

niała przechadzka leśna powoli wzno­
sząca się aż do wysokości 3000 stóp. 
Dprócz zakładu są do wynajęcia po- 
coje i mieszkania w schludnych doni­
cach sąsiednich gospodarzy. Stacya 
locztowa i telegraficzna w miejscu. 
Stacya kolejowa ZiegenhalS od- 
egła jest od zakłada o godzinę drogi.

(1413-13) D r .  A n j d .

Zupełnie nieprzemakalne
p ł a s z c z e

WlOMfflM £ Istni«

złr. 7*-

z najlepszej styryjskiej wełny owczej, we 
wszelkich barwach: szare, brunatne, lub 

czarne.
’łaszcz d e s z c z o w y  z ka­

pturem ...................................
’łaszcz p o d r ó ż n y  łub my­

śliwski z kapturem . . .
lężykow.................... ....

Hawelok...................................
upka pakłakowa lub styryjskie
s a k k o ........................   . .

lodne damafet© p a lfo ż y  
gustowny i zgrabny krój .

10*50
12—16
12—16

10—16

10—16

Rispmakalie topi® styryjskie

w pięknem położeniu, przy Krakowie, z 
budynkami gospodarczemu zupełnie w do­
brym stanie, wraz z 11 morgami ziemi, 
jest do sprzedania pod Nr. 51 na Zwie­

rzyńcu pod kościołem św. Salwatora.
. (1407-13)

delikatnego, miękkiego lub sztywnego 
fi&kłaka, bardzo praktyczne nakrycie gło­
wy dk m ę ż c z y z n , p a ń  lub d z ie c i  

złr. 2*50 do 4 złr.
Wszelkie gatunki letniego, jesiennego 

łub zimowego pakłaku, oraz modne wzo­
rzyste materye pakłakowe, zupełnie nie­
przemakalne, policzą najtaniej na metry 
lub w dowolnych gotowych sukniach i do­
starcza natychmiast za zaliczką pocztową 
handel sukien JAKfA COftltfaBISROA 

e * a z  w Styryi. (1319-1-8)

t&AS! m Czwartku 18 Maja 1880,

Sprawozdanie Towarzystwa Zaliczkowego w Mierne
rofe 1879.

Procenta pobrane 
Wpisowego . .

K  I
złr. 390 c. 46 
» 25 „ -

415 „ 46

S T R A T Y .
Procenta wypłacone . . . .

„ pobrane na rok 1880 . 
Koszta administracyjne . . . .  
104 amortyzacya funduszu zakład. 
Saldo zysk złr. 144 c. 86 z tego na 

fundusz rezerwowy . . . 
na 1°/, dywidendę. . . . 
wynadgro. dyrekcyi i za lokal

złr. 172 c. 34 
50 
27

14
40

20 „ 72

14
34
96

50
36

415 „ 46

B I Ł A I 8
S t a n  c z y n n y .

Pozostałość gotówki w kasie . 
Pożyczki na weksle i skrypta.
Procenta zaległe.......................

„ naprzód płacone . .
Udział w Tow. związku . . .
Koszta założenia i urządzenia.

Z A I K I I E C I A ;
S ta n  b ie r n y .

Udziały członków........................... złr. 883 c. 80
Pożyczki...........................................   2430 „ 57
Procenta noprzód pobrane. . . „ 50 „ 14
Fundusz rezerwowy.........................„ 89 „
Saldo czysty zysk .........................   „ 144 „ 86

złr. 26 c. 91
„ 3345 „ 50 
,  10 „ 59
„ 18 „ 17
.. 10 „ -  
h 186 „ 48

3597 .  65
Zakliczyn dnia 13 Marca 1880 r.

F lo ry a n  B a rs .

(1448-1-3) 3597 .  65

G ostkow ski, Dyrektor.

Dwa pokoje;icbar.,t
do wynajęcia. Bliższej wiadomości udzieli 
). J. Gebauer, ulica B l i ch ow a  Nr. 57.

(1402-2-3)

Sprzedaje z wolnej ręki
w  W ie l lm c e  za CAOO > łr . z dwóch nowych 
domów i ogrodu ul. Krzyszkowska 1. 329. Wia 
domość u stróża w domu Gebharda ul. Batorego 
Kraków. [1270-5-6]

z im o
I FABRYKI WYROBÓW GLINIANYCH 

Maurycego Barncha
w  Ł a g i e w n i k a c h

zawiadamia, że

ZNACZNIE ZNIŻYŁ CENY CEGŁY
podwójnie prasowanej, maszynowej.

a szczególnie cegły ręcznej prasowanej.
Ceny pieców kaflowych, kominków salonowych i 

chennych, równieżfzniżone zostały.
i Z a r z ą t l .

ku­

fi 320-1 3);

RABKA
W  Zakładzie miejscowym u wód alkaliezno-słonych jodo-bromowyeb 

rozpoczyna się pora kąpielowa z dniem

1 c z e r w c a .
20

Zakład posiada 200 pokoi mieszkalnych z komfortem urządzonych, 
łazienek; restauracya, sala do zabaw, muzyka stała, lekarz zdrojowy, 

apteka, poczta, stacya telegrafowa, sól jodow a, skład wód mineralnych 
zamiejscowych i zagranicznych w  miejscu. Codzień świeża żętyca. Za­
mówienia mieszkań, rozsyłania wody i soli załatwia

(1408-1-3) Z s r z ą d L  Z a k ł a d u .

H a t t o o i4 0 .f F r a i iz e n s b a d z i{
- c. Sr. B R itw arn l d o s ta w e y  

warzelnia słono-mmeral isgo mułu i kopalnio ogra, wŁścidsIs obwodu mułu mineralnego I zdrojów
w Soos poi Framensbadem, który niezrównanym jest pod względem bardzo obfitego mnln mi­

neralnego i zdrojów żt.laristych, polecają:

żelRJKlsitF m n  I m in e r a ln y  f®k,I)iel!’ -ndJiei z nieffobezpośrednio wyrabiany:

I n g  z  ż e la z ls t e g o  m n ln -m ln e r a l.
(płynny wyciąg mułowy) we flaszkaeh po 2 kilo na jedną kąpiel;

s ó l  Ta śrelaasflstego m n ln  m ln e r m .
(suchy wjciąg mn’owj) w skrzyneczkach po 1, 3, 6 i 10 k i^ o (^ k i^ ^ ^ e ^ ^ ą ^ e ^ ) ! " , 

(ortatnie dwa wytwory jako mielny środek zastępujący kąpiele muł;we do niytku doraowegf).

S ó l  zev?dr0J“ Faiserquellprzez parowanie wy­
rabiany doskonały środek na przeczyszczenie.

C e n n ik i  1 IiroN znry d a rm o . (1361-1 12)
Własne składy w Wiedniu: MaxirailiUnstr. 5 , Tuchlauben 14.

IB S ?  M A S Z Y N A
d o  s z y c i a ,  system Singera, w  do­
brym stanie, jest do sprzedania zaraz 
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod L.
268 na dole" od "tyłu.1 (1406-3-3

I
NAKŁADEM KSIĘGARNI

B. M etfeaera I ipMkl
w  M.waMowle

w yszły w  nowem wydaniu

K A S Y

o g n i o t r w a ł e
Frysieryka W!eg@go 

nabyć można w Krakowie jedynie

w Agonojl dla Rolników
S. M ikuckle^o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
49 69 ■

PRAKTYCZNY I UZDOLNI ONYe k o n o m
kawaler, mogący się wykazać cblubnem, 
świadectwami , poszukuje przy większej 
posiadłości miejsca zaraz za stosownem 
wynagrodzeniem. Bliższa wiadomość pod 
adresem A. Z. p. rest. Bobowa.  (1422)

U c z e ń 3
nej,

klasy gimnazyal- 
liczący 16 lat, 

dobremi świadectwami i moralnie wycho­
wany, życzy sobie znaleźć miejsce w han­
dlu korzennym w Krakowie lub na pro 
wincyi od dnia Igo lipca b. r. — Bliższa 
wiadomość w Podgórzu Nr. 109 pod 
liter. J .  W . (1417-1-2)

Ważne dla PP. fabrykantów 
wody sodowej.

Zakupiwszy kopalnie magnezytu około 
Żylina (Sillein), utrzymujemy skład tegoż
minerału dla Galicyi i Bukowiny u pana 
J . Tj. A m eisena  w K rakow ie .

Nasz magnezyt jest zu p e łn ie  b ia ły  
cienko m ielon y, n ie p ie n i się  i za­

wiera w sobie 4SS% czysteg o  kw asu  
węglowego.

Cena bardzo przystępna. — Na żądanie 
przesyła się próbki bezpłatnie.

(1420-1-6) Horn & Co.

W y b o r n e  ś w i e ż e  engiolskie

śledzie pocztowe
bardio delikatne i l?kko solone, b*ry’ka 5 kilo o- 
koło 30 szt. zawierająca, o p f n tn le  do każdego 
miejsca poczt wego w Austryi, Węgr ech za salic - 
ką pocztową 1 złf. 50 c., przy 3 baryłkach ntraz 
50 c. rabat. (1362)

A. I i. H o h r  w  O lte n s e n  pod Hamburgiem.

V Kneszowlcftch
znajdzie umieszczenie S l l h j e h t  
o g r o d n i c z y ,  z hodowlą kwia- 
ów gruntownie obznajomiony, a wy- 
cazać się mogący dobremi świadec­

twami. (1314-2-3)
Zgłosić się należy do pana Anto­

niego Polesnego w Krzeszowicach.

D o  s p r z e d a n ia
11

z przyległościami Kurów i Wola 
Kurowska,

w powiecie Nowosandeckim, półtory mili 
od stacyi kolei Nowy Sącz, nad Dunaj­
cem, przy szosie Sandecko-Tarnowskiej 
położone; w dwóch folwarkach pola or­
nego w dobrej glebie 235 morgów, lasu 
wysokopiennego bukowego 190 morgów, 
wiklin 37, pastwisk 82, ogrodów 7 morg. 
"’ropinacya w trzech karczmach, przywilej 
na 12 jarmarków w roku, pobór targo­
wego, rybołówstwo i przewóz. Stacya c. k. 
Żandarmeryi. Dom mieszkalny wygodny 

pięknie położony, kościół obok. Budynki 
średnim stanie. — Bliższa wiadomość uw

właściciela pod lit. P . 8 .  poczta T ę g o ­
b o r z e  poste restante — Wyklucza się 
pośredników. (1191-4-6)

Kurs i papierów publ.
12 maja.

MsiMs papierowe rosyjskie za 100 rs. ,
SabeS srebrny obrączkowy..................
Marki niemieckie za 100 marek . . .

■ Dskst waelBy -, - . . . . , . . . .
§0 frankdwka .. « . . - . . . . .
li^peryal ważny- . . j. . . . . .
Srebro austryacMe za 100 złr. . . . .
Stapouy srebrno > ą tn e  . . . . . .

IMty- zastawne i óbligi.

I*
§1f a l

0 O
>ga
\S\

S)( listy; »śt.“ -fow. kredyt, ziemsk.
34 listy zastawał Banku hipot. . . . „ 

listy dfeżhe galic. zakł. włość, . / k g  
5% listy zasi. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
$4 listy zast. k. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, >anknot. za 100 złr. w. a.
6/4 listy zast. g, z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lai banknot, za 100 złr. w. a.
4jś listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)

listy zastawne Król. Pol. ser. H (za 100 rubli)
ń’4 listy zastaw Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4?i listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

, 200

111

Akcye kolei Lwwsko-Czemiowieokiej 
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie 
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ............................
Losy miasta Stanisławowa.......................

200
200

płacą żądają
W ie d e ń  11 maja. płacą żądają

Obligi długu państwa.
4’/,X Renta p a p ie ro w a ....................... 72 60 72 75
.4 V,X Renta s r e b r n a ...................- . . 73 25 73 40

124 75 126 — 4X Renta złota . ....................... .. 89 05 89 20
1 63 1 75 3V,X Losy z roku 1854 po 250 Złr.. . 123 25 124 25

58 25 59 25 4X ,  d 1860 „ 500 „ . 131 25 131 50
5 57 b 66 4X » „ I860 ,  100 ,  . 132 25 132 75
9 44 9 54 .  1864 „ 100 .  . 175 — 175 25
9 72 9 83 » » 1804 ,  50 , 174 25 174 75

100 - 100 - Losy Como-Renten................... ------ 29 -
99 50 ------ Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ....................... ....  10X podat.
Bukowińskie . . . . . . .  „

103 — 104 —
99 — 102 — 96 50 97 50
S8 - 99 75 G a l i c ę ........................„ , 98 50 98 90
89 75 91 25 M o raw sk ie ....................... .....  B 102 75 103 75
96 50 98 — Niższo-Austryaokie . . . „ n 105 — 105 50

102 — 103 25 Wyższo-Austryackie . . . „ „ 
S z lą z k ie ............................* „

102 50 ------
102 25 104 — 99 — — —

Styryjskie • ............................. „
Siedmiogrodzkie . . . . 7X „

102 50 103 50
94 — 96 — 93 — 93 50

W ęg ie rsk ie ....................... ..... . 94 - 94 50
97 — 100 — Wegier. z klauz. 1867 . . „ „

5X Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
94 - 94 50

126 40 126 70
97 50 99 50 6X Renta węgierska złota . . . . . 105 65 105 70

4*AX * » „ (za Ostbahn.) 82 75 83 25
100 75 
97 —g<

103 . 
99 —g. Akcye bankowe.

98 — .3 99 £5-* Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

137 - 137 25
98 - 2 99 502 

86 50 g
150 — 151 —

85 ~  e „ ,  austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

211 50 212 50
274 70 274 90

« n .» węgierskie . . 200 „ 264 50 264 76
261 25 263 25 D epośiten-B ank................... 200 B 213 50 214 50
166 — 168 — Esoompt-Gesell. niż.-austr. . 500 B 790 — 800 —
292 — 300 — Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ _ _ _ _

Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 B 
Unionbank . . . . . . .  100 „

837 — 
106 80

839 — 
107 -

Verkehrsbank ogólny . . . 140 126 25 127 -
20 - 21 25 Wied. Bankverein . . . .  100 „ 132 50 132 75
24 50 27 60 Akcye kolei.

A lb rech ta ...................  200 złr. bez X
AlfKld-Finmn . . . .  200 . 154 KOik s  sn

UfflELBIEMl liHTI
przsz

św . A lfo n sa  L ig u o reg o , 
w tłómaczeniu O. Prokopa, kapucyna. 

Cena 1 złr. 80 cnt., 
z przesyłką pod opaską rekomen. 2 złr,

(1309-3 6)

NUTKSIĘGARNIA I SKŁAD 
MUZYCZNYCH 

3 ,1 .  S n y t a a tw s k le g o  w Ir& k ov ł«
otrzymała:

R ó ż e , słowa E. Wasilewskiego, chór na 
cztery męskie głosy wraz solo tenor przy 
chórze mruczącym w 2giej zwrotce, solo 
tenor recitativo w 3ej zwrotce i Solo kwar­
tet w 5tej zwrotce. Muzykę napisał Ma­
ryan Rudnicki. Cena złr. 1*20. (1299-3-3)

STYRYJSKIEJ

SWIEEEJI10VUIII
««

dostać można
w  aptece Mpod G w iazdą

loasMep WisuiefsUegii
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

1-12 )

W o d y  le c z n ic z e
ALKALICZNO -ŻELAZI8TE

c. L Zakładu Krynica - Słotwiny
napełniane do flaszek ulepszoną metodą Heehta; 
mocą której nąmienione wody nawet po najdłuź- 
szem ich przechowywaniu, zatrzymują w sobie 
wszelkie ich części składowe, a zatem swą wła­
ściwość i cały skutek leczniczy, są powszechnie 
uznanem lekarstwem: w niedokrewności i w błę­
dnicy — nieocenionym lekiem we wszelkich chro­
nicznych cierpieniach żołądka lub kiszek, połą­
czonych z osłabionem trawieniem lub z biegunką, 
w rozlicznych chorobach organów płciowych u nie­
wiast, tudzież są jedynem lekarstwem w choro­
bie angielskiej i skrofulicznej u dzieci, jakoteż 
w przeróżnych cierpieniach nerwowych, opartych 
na osłabieniu lub na niedokrewności.

W KRAKOWIE do nabycia: w handlach: Fein. 
tucha, Goldwassera, Hawełki, Janigi i Wentzla, 
tudzież w aptece Wiszniewskiego; we Lwowie 
w handlach Goldbauma, Mendrochowicza i w apte­
ce Mikolascha; w Tarnowie: w handlach Alt- 
holtza, Liebsehutza i Trauma.

ZAMÓWIENIA na wody krynickie przyjmuje 
k. Zarząd zdrojowy (poczta Krynica). 
ROZSYŁKA wód rozpoczyna się corocznie 

w Kwietniu. (818-5-6)
BROSZURY o skutkach wód krynickich we 

wszelkich językach udziela się na żądanie gratiB.
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ffażne dla pp. Gospodarz?.
Proszek

holenderski
dla koni i bydła.

Nowy ten środek bywa z najlepszym 
skutkiem zadawany dla koni przeciw zoł­
zom, wszelkim chorobom zapalnym, kol­
com, kaszlom, dla czyszczenia krwi i ce- 
em podniesienia apetytu u tychże.

Dla krów jest nieocenionym środkiem 
przeciw wszelkim chorobom pochodzącym 

zmiany paszy, ze suchej na świeżą lub 
odwrotnie, zatęchłej lub niezdrowej, jako­
też przeciw wszelkim zapaleniom przy wy­
dzielaniu krwi, wskutek czego jest także [

sz<
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BWO
jęssj
biło

czego jest
wybornym przywrotczym środkiem nabiału. 

Cena paczki 40 cent.
Biorącym więcej niż 10 sztuk opuszczam 

stosowny rabat, również odprzedającym.
G ł ó w n y  s k ł a d  w K r a k o w ie  w 

A g e n c y l  d la  R o ln ik ó w  Wgo i  
M ik u ek iegro . (741-10)

C. Chorubski, aptekarz 
w Willamowicach przy Białej.

Donau-Dampfsoh.-Ges..
Elżbiety........................
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol. . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

» » kfl;. B.
R udolfa .......................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.Gesell. . 
Sfidbbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska . 

„ Ńord-Ost . . , 
„ Westb. Stahlw. ;

525 złr. 
210 -

5*
200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

585 
187 75 
169 —
157 50 
2442

169 -  
262 75 
125 75 
167 
160 — 
162 -
158 — 
137 — 
278 75
84 — 

1246 25 
135 50 
144 50 
147

Uscioakami Drakami „CŻASUf,

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5’/i Boden Kredit allgem. złotem płatne 

,  „ „ papier. 33 lat
8'/i Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7fi Listy dłużne Włość. „ 20 lat
&•/. Towarzystwa kred. „ 36 lat
57,?ś „ „ „ złote 36 lat
4•i Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .

Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
54 „ „ „ „ nowe 37 lat
6]4 „ Banku Hipot. lwow. . . .
6fi „ Banku Włość. lwow. . . .
5°4 Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
54 Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5y,^TWęg. ogól Boden-Kredit . 34 lat 
5V,?4 n Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albrechta . . . . . 300 złr. 
Alfold-Fiume . . . .  200 

„ Em. 1874 , 200 
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 
Elżbiety . . . .

Em. 1R69
100 złr. 47,XI

płaeą
586 — 
188 25 
169 50 
158 -  
2446 

169 50 
263 25 
126 — 
167 50 
160 50 
162 50 
158 50 
138 — 
279 25 
84 50 

246 75 
136 
145 
147 5d|

03 
120 25
101 50
98 75 

103 75
99 — 
95 50 
90 25 
97 25 
97 25

102 50
103 25 
102 3C

95 70 
101 80

88 80 
89 25

żądają

120 75
102 -

97 75 
97 75 

103 t  
103 75| 
102 40

101 50102 -
95 90 

102 10

89 20 
89 75 
86 75

99 40 99 801 
99 50 TOdvtowft

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr.
» Em. 1870 . . 200
„ Em. 1872 . . 200
„ Salzb.Tyr. 1873 200

Eperies-Tam. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k.

„ „ wal. a.
n Mor.-Szląz. linia 1871/72 

poż. 14 milion, 1872

5X

złr- 47,X

5X
oż. 1876 r.N POŻ.

Franc. Józefa Em. 1867
» „ Em. 1873

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
1867
1871

n
» » HI „

Koszyoko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. IEm . 1865 

» » n  „ 1867
» , m  ,  1868

Nordwestb”. Z t f  f 2 
n » » Lit. B.
» „ Em. 1874

/R u d o lfa .......................
n Em. 1869 . .
n Em. 1872 . .
n Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy)

100
200
200
300
300
300
200
300 złr. 4*AX
300 złr. 
300
300
200
200
200
300
300
300
200
200

złr.

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

» „  » H E b .
p Nor dost • • • 
„ , „ złotem
„ Westbabn . .

Em. 1874

500 fr. , 
200 złr.

3X

5X

200
200
300
200
200
200

Losy.
5X Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
§X „ Tureckie . . 
Kr»

100 złr. 
100 , 
100 , 
400 fr.
100 rir.

płacą żądają
102 — ___  ___

101 - 102 -
104 — 104 50
101 75 102 25

105 75 —  _ _

101 75 ___  ___

107 50 108 -
110 25 ___  _
105 - 105 50
100 75 101 25
99 50 ____ ___

107 50 ___  _
104 50 104 75
104 - ____ —

89 20 89 60
92 25 92 75
97 50 98 -
91 - 91 25
88 80 89 10

102 50 103 -
99 75 100 -

120 - 120 50
95 50 96 -
95 25 95 b(
94 75 95 25

110 75 111 25
83 50 83 75

177 75 _________

126 30 126 50
115 50 ___  ___

98 80 99 -
87 75 88 25
84 - - 84 50
85 50 86 -

105 25 105 75
89 - 89 50
85 50 86 -

112 50 113 -
117 75 118 -
111 50 112 -
17 10 

177 —
17 40 

177 50

105 
20 , 
107,;

Glary . . . . . . . .
4X Donau-Dampfeeh. . .
Inspruku............................
Keglewieha........................
Krakowskie.......................
Ofher (miasta ndy). . . .  40
Palfly................................... .. 42
R udolfa ...................................... 107.
Salma..................................... 42
Salzburgskie........................20
St. G en o is ............................ 42
Stanisławowskie...................20
47,X Tryesteńskia . . . .  105
& . * * •  » • • • • 50Waldsteina............................ 21
Windischgratza . . . . .  21

Waluty.
Dukaty w ażne.............................
20-frankówki
Imperyały rosyjskie . . . . ! !
Funty sterl. an g ie lsk ie ...................
Listy tureckie złote ........................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Ruble papierowe za 100 . . . .

L w ó w  11 maja.
Akcye ̂ Banku hip. gal. 200 złr.

4X
5X
6X
6X

zast. Tow. kred. ziem.

6X

n „ 37-letnie 
Banku bipot. gal. 

włościaó.
5X Obligi indem. gal. lOX p f d a f 1;

pożyczki krajowej . . .

Warszawa
4X Listy zastawne

10 maja.
H seryi . . 

kupon
5X Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4X Listy likwidacyjne

Irnnrot

płacą
43 50 

107 50
24 — 
16 — 
20 -
44 25 
42 — 
17 40 
52 50 
22 25
45 -
25 — 

123 50
62 50 
33 50 
37 -

5 61 
9 48* 
9 76 

11 90 
10 76 
58 60 
125 —

296 — 
96 75 
90 40 
96 75 

102 10 
102 —  

98 10 
100 —

rub, [kop.

żądają
44 -  

108 —
24 75
16 50 
20 50
45 -  
42 50
17 80 
53 — 
22 75

. 45 50 
27 -

65 -  
34 -  
37 50

5 63 
9 49 
9 78 

11 95 
10 78 
58 70 
125 25

300 -  
97 75 
91 40 
97 75 

103 10 
103 50 
99 10 

102 -

rub.jkoj)'

99 75 
153 
99 04 
191 
86 70 
176
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